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Stalin tworzy nową partie
N arządzone p rzez  p len arn e  zebra 

k e CK. WK.P (;b) (z k o ń ca  hrtego r. 
b.) now e w ybory d o  w szystkich  orga 
r.ów  p arty jn y ch  za w y ją tk iem  piwnego 
CK określiliśm y ja k o  s ta linow skie  wo 
tam  nieufności d la  dotychcz&jsowego 
a p a ra tu  m onopartii sow ieckiej (Kur 
W 0. z 14 III). T rudno  jednak  w ów ­
czas było  ucirw ycic Lstotnly sens ta ­
kiego posunięcia CK. W K P.(b), czyli 
la k ty cz n it doradczego organu  p a rty j 
aego  S talina. O brady bow iem  p len a r 
■ego posiedzenia CK W KP.(b), były 
w zasadzie trzym ane wr tajem nicy . Do 
opinii publicznej n a to m iast p odaw a­
no bardzo  m ało m ów iące uchw ały  
bez żadnych m iaro d a jn y ch  kom en ta  
rzy. P row auzona  jednak  od  chw ili u- 
jawinienia fak tu  odlbycia się p lenarne 
gr zebrania CK W K P (b) t. j. od 
un ia 6 m arca bardzo  ożyw iana kam  
panra prasow a, w yraźnie w ykazyw a­
ła na to, że to p lenum  posiada w yjąt 
kow e znaczenie, i że przez zarządze­
nie now ych wyborow do ap a ra tu  p a r 
tyjnego, S ta 'inow i chodziło o coś wię 
cej aniżeli o jego odnow ienie. Na to 
■wskazywały również ożyw ione ze­
b ran ia  rożnych organizncyj p a r ty j­
nych, na któri poraź piew szy w dzie 
juch  p a rtii bolszew ickiej zapraszano  
de o m aw ian ia  uchw al CK. W K P(b) 
wybifcne jednostki z poza partii, czy 
Ji t. zw. bezparty jnych  'bolszewików 
Z k ró tk ich  sp raw ozdań  z tych zebrań 
zam ieszczonych w p rasie  sow ieckiej 
*»ynifcało. że na p lenum  tK , W K Pibt 
w ystąpi! iow nież z w ielką m ow ą Sta 
lin. Co jednak  pow iedział S talin  — 
pozostaw ało  wciąż ta jem nicą  zarow 
n.) d la  szerokich rzesz obyw ateli so 
o leck ich , jak  i dla w szystkich obser 
wa torów  Zw iązku sowieckiego. Mo­
wa wodza, była znana ty lko człon 
kom  i kandydatom  CK \VKP(b), czy 
li niew iele ponad  100 osobom

29 m arca jednak  dow iedzieli się 
o uiej wszyscy. W  tym  dniu  bowiem  
m ow a S talina została nadana w róż­
n ych  językach  przez w szystk ie  roz 
głośm e rad ia  .sowieckiego. Jak (łowią 
d u jero , gic >d speakerów  radiow ych 
—  m ow a la została w ygłoszona na  
p lenum  CK. W K P k ) w dniu  3 m ar 
ca Dlaczego ją  do tąd  trzym ano  w ta 
jtm n icy  tru d n o  powiedzieć,

P ra  w dopodobnie, chc iano  przez 
odpow iednią kom panię prasow a przy­
gotow ać dla n iej opinię publiczną. Bo 
n-owa ta naw et jak na stosunk i so 
w ieckie jest sensacją i m usiała zasko 
Ci.yć w szystkich. S talin poddał w n ie j 
d iuzgocącej k ry ty ce  w szy dkich 
sw ych towarzyszy- party jnych , systc 
n .atycznie wyliczając ich Itłędy w 
różnych  dziedzinach życia społeczne 
go W \ tv la ł  im ślepotę, b rak  czujnoś 
ci, n iezrozum ienia o taczających ich

zjaw isk  społecznych i t cl. i  p rzy  tej 
ojtazji, d a ^ a ł  zupełn ie now e okresie 
nia t. zw. otoczenia kapitalistycznego, 
tiockizimai i t. d. i t. p

T a  okoliczność że S ta lin , w swej 
m ow ie, po  raz p ierw szy  przepi owa- 
dził podsum ow anie w szystkich  ostat 
n ich  procebOw politycznych i w łaonie 
na tej podstaw ie  bezlitośn ie biczo­
w ał p a r tję  bo lszew icką —  w yraźnie 
św iadczy, że chodzi m u  m e o nowe 
w ybory  do ap a ra tu  party jnego, iecz 
o tworzenie nowego aparatu i o two 
rżenie nuwej partii, k tó ra  by m c 
w spólnego m e m ia ła  ze wszystkim i do 
tychrzasow ym i zam askow anym i ugru 
pow aniam i opozycyjnym i w łonie p a r 
tii kom unistycznej.

Oul trock istów  bow iem  S tab n  od 
ciął sie raz n a  zawsze przy  pom ocy

procesów  różnych cen trów  Od p raw i 
cow ej opozycji p rzez  w ykluczenie z 
p a r tu  n a  osta tn im  p lenum  CK Bu- 
cbarina  i Ryków a. O becnie zaś w 
sw ej m ow ie oba k ie ru n k i polityczne 
z? liczył do  zw ykłych bandyck ich  
żg ra ji, pozosta jących  n a  usługach pb 
cych w yw iadów , szczególnie zaś w y­
w iadu japońsko  niem ieckiego.

A parat p a rty jn y , p rzy  pom ocy któ  
rego p rzez  szereg lat grom ił różne o 
pozycje, w łaściw ie rozw iąza ł i zarzą 
dził now e w ybory. J  jgo m ow a św iad  
czy, że do now ego ap a ra tu  p rze jdą  lu 
dzie nowi, k tó rzy  w przyszłości z troc 
k u m em  i p raw icow ą opozycją będą 
w alczyli nie jak o  z pew nym i k ie ru n  
kam i kom unistycznym i, ale ja k  z dy 
w ersjam i w yw rotow ym i.

Jeżeli czytelnikow i p rzypom nim y.

że w śród trockistów i p raw icow ej o 
pozycji, w łaściw ie m ów iąc było na i 
więcej „resztek** ze sta re j gw ardii ]<- 
n inow skiej -— to stanie się jasnym : 
że w w yniku  zarządzonych wyborów 
p ow stan ie  now a p a rtia , partia urzęd 
ników i w yższ* j b iu ro k ra c ji sowiec 
k lej, k tó rą  z uznaniem  pow ita ją  „bez. 
p a r ty jn i bolszew icy *. Ta p a r tia  rzecz 
z iozum iała  rów nież będzie się nazy­
wała ws z ech />w i ą zk o w ą kom un is tycz 
ną p a r tią  bolszew ików , ale w swej 
treści nie będzie m iała n ic w spólnego 
t len inow ską p a n ą  zaw odow ych rewo 
lucjonistów .

Mowa S talina z <kn. 3 hm. w czoraj 
ogłoszona, do k tó re j jeszcze pow róci 
m y, jest więc w gruncie rzeczy dekla 

I ra c ją  now opow stającej m onopartii so 
I w ieckiej. Zet.

H

Odparty atak wojsk rządowych
Sfatek „Mar Casplo" zatopiony 15 poefskamiPARYŻ. (Pat) Havas doncsl z Avlta 

(po stronie powstańczej): Wczoraj wie­
czorem na froncie Stguenza wojsko rzą­
dowe usiłowało zająć wzgórza Le Cruz, 
w pobliżu szosy aragońskiej, które umoż­
liwia łatwy dostęp do szosy i było silnie 
umocnione przez powstańców, bo natar­
cia użyto poważnych sił, przy czym zaaia 
kowano wigorze od czoła i z obu skrzy­
deł. Na skrzydłach operowały oddziały 
pancerne. Natarcie czołowe prowadzone 
w kilku falach zostało odparte przez po­
wstańców za oomocą brom maszynowej. 
Nrisfde tfjy^idłonrr „równie* się nie u- 
dato, ponieważ czołgi ugrzęzły w roz.nie 
kłym terenie i z trudnością powróciły na 
stanowiska wyjściowe. Artyleria powstań­
cza uszkodziła 3 czołgi. Wojska rządowe 
usiłowały wówczas podsunąć się pod 
wzgórae przez zagajnik, lecz powstańcy, 
dopuściwszy przeciwnika na bliską odleg 
łosć. zdziesiątkowali go ogniem. Wojska 
rządowe dopiero w nocy definitywnie wy 
cofały się na stanowiska wyjściowe, po­
zostawiając na przedpolu wielu zabitych 
i rannycn.

Gen. Queipo de Liano 
księciem Malagi

PARYŻ (Pat). „Jo u rn a l des De- 
b a ts“ donosi, że ju n ta  w R urgos w 
uznan iu  zasluig, położonych przez ge 
nerała  Queipo de L iano p rzy zn a ła  mu 
ly tu ł izlachecki księcia Malagi.

PARYŻ. (Pal.) Agencja Marasa donosi 
z Bayonne: Około oodz. 2 nad ranem 
statek hiszpański „Mar Caspio", płynący 
z ładunkiem 2,000 ton węgla, został 
zaatakowany na wodath terytorialnych 
francuskich na wysokości Cap Breton 
przez dwa statki powstańcze. Trafiony 
15-ma pociskami „Mar Casplo" osiadł na 
mieliźnie. Okręty powstańcze ostrzelały I łecz zosrał zatopiony lut przy ujściu rze
statek z karabinów maszynowych, lecz ki Adur do oceanu.

I

nikt z 34 łudzi załogi nie ucierpiał. 
„Mai Casplo" znajduje się w trudnej sy­
tuacji i przypuszczalnie nie da się go ura­
tować. Istnieje obawa, ze zatonie oodczas 
wieczornego przypływu.

„Mai Caspio" usiłował, zawróeisiy z 
drogi schronić się do portu w Bajonnie,

Bankiet z udziefem gen. Mola
AYILA (Pat). K orespondent Hava 

?a donosi, że w d n iu  w czorajszym  w 
Avili odbył się bankiet, w k tó rym  
wzięli udział wsżyscy przedstaw iciele 
p rasy  zagranicznej. Za siołem  zasied 
ii oprócz d z ienn ikarzy  liczni p rzed ­
stawiciele pow stańczego sztabu gene 
ralm-go, a m iędzy in. Mola i V are 'a

V, k o ń cu  przyjęcia dzienn ikarze , 
p rzedstaw iciele w szystkich  n aro d o ­
wości, wznosili ko le jn o  to as ty  na 
cześć gen. F ranco . O ficerow ie h isz­
pańscy  odpow iadali na te  toasty, 
szczególnie gorąco  dziakując p rzedsta  
w icielam  p rasy  francusk ie j.

Delegacja ducnownycn angielskich wyjechała do Hiszpanii
LONDYN (Pat). Rząd angielski od 

m ów ił pozw olenia na w yjazd delega 
cji duchow nych, uczonych i p isarzy
kato lick ich  i ang likańsk ich , k tó ra  za 
nneirzała udać się do H iszpanii, celem 
zbadan ia sp raw  re lig ijnych  po  s tro ­
nie rządow ej. Członkowie delegacji 
pom im o b rak u  pozw olenia w yjeżdża 
ją  dziś z L ondynu do H iszpanii, skąd

zam ierzają w yjechać do Paryża. Rząd 
angielski nie posiada podstaw y p raw  
ncj, aby tego w yjazdu  zabronić, zaś 
odm owę pozw olenia należy uw ażać 
za podkreślen ie , że władze angielskie 
z jzucają  z siebie odpow iedzialność za 
bezpieczeństw o delegacji, k tó re j człon 
kow-ie udadzą się do  H iszpanii na 
w łasne ryzyk

2 mar K a rd  r zymanowskł

Największa stacja telewizyjna na Wystawie Światowej
w Paryżu

l .im cuskii M inisterstwo Poczt i Telegrafów udzieliło jednej z fiiun francuskich  zarnó- 
w enia na budowę telew izyjnej stacji nadaw ( ,e j .  Stacja ta bęozie pracow ała na tego 
iooenej w ystaw ie paryskiej i będzie n a jw iększą  7 doly .iiczas w ykonanych Ajiairalura 
nadaw cza będzie zm ontow ana u stóp wież v Eiffla. a nadajn ik  je j bodzie pouada l .30 
!(ńcw atów  mocy. Studia będą się znajdow ały  w paw ilonie radiow ym  11 u terem e w ysta­
wy W ten sposób wieża E iffla, k tó ra  stała s ;ę osobliwością Paryża na w ystaw ie w r. 
1ÓS0 i na k tó re j w r. 19i6 po raz pierw szy odebrano rozm owę radioteJcujraficzną z A- 
mc-ryki — Ibędzie znów dzięki stacji telewj zyjnoj, ośrodkiem  wielkiego za.n teresow ana 
pcdczas tegorocznej wysitawy. Zdjęcie nasze jrzed staw ia  perspektyw iczny rzut na wie­
że Eiffla, sym bol współczesnego Paryża, ni ed-cścignione dotychczas arcydzieło techniki

ludzkiej.

Cel w i z y t y  Sitiusthnioga w e  W J o s z k Ii
RZYM (Pat). W edług krążących  po I są n iem iecką i au s triack ą  oraz. nie- 

głosek, k an cW z Schuschm gg prz.ybę daw ną w izytą m in is tra  spraw  zagra 
dzie do W łoch bezpośrednio  po świe- r.icz.nyeh R z e sz y  : von N euratha 
tach  W ielkiej nocy spotk 1 się /. W iodnjB, 2) zagadnienie restau rac ji 
M ussolinirn bądz w Rocca Della ( a mi 1 Ii:mJx-,biirgó\v, k tóre w związ ku z mo 
nate, bądź w Rz.yiime. j \vą kanclerza Schuschnigga z dnia 14

Zdaniem  tu tejszych  kół austrinc- lutego' r. 1>. i dw om a głośnym i arty

LOZANNA (Pat). Dziś w nocy o 
giuiz. 0.30 w k lin ice koło Lozanny 
zm arł przeżyw szy 34 lat znakom ity  
kom pozy tor polski La roi Szym anów 
ski.

Ś. p Karoi Szym anow ski przeby 
w ał w klin ice szw ajcarsk ie j na  k u ra  
cji od tygodnia. P rzy  łożu zm arłego 
była obrona siostra  zm arłego znana 
śpiew aczka S tan isław a Korw in  - Szy 
manow-ska.

Staropolskie z a c z a ję  Wielkanocne w kow;czu

f ra g m e n t ze st.iiojiolskiicii zwynarwijów wiol kajiooiiych, które zachow ały się do dziś 
łoiia w Łowickim. Ilu strac ja  ta  jes t tym  cen nic-isza, że zwyczaje le z biegiem lat stop- 
icow o zam iera je i w net jrozostaną tylko tra d y c ją  ludową, frag m en t uchw ycony na  aa 
fzym  zdjęciu można by opisać w sposób na stępując-, W drugi dzień świąt W ielkanocy, 
m łodzi chłopcy z okolic Łowicza, w ystępu jący  zwykle w grupie 0 osób, chodzą od do 
m u do domu ,jz kogutkiem '-, śpiew ając przy tym nabożne wielKanocne pieśni. W zruszeni 
p>e.vnia m ieszkańcy ofiarow ują im ja jk o  wn-Ikanócne, j»o o trzym aniu  którego chłop 
ey k r.ąn .i swyc.li ofiarodaw ców  „w-iecona w oilą.

*  *  *

S. p. Karol Szymdnowslci urodził się 
w r. 1883 w Tymoszówce (ziemia kijow­
ska).

Studia muzyczne odbywał w Warsza­
wie u Zygmunta Noskowskiego ,a na­
stępnie w Berlinie, Wiedniu i Paryżu.

W  r. 1927 staje na czele zrazu jako 
dyrektor a następnie rektoi Państwowego 
Konserwatorium Muzycznego. W  r. 1930 
otrzymał tytuł doktora filozofii honoris 
causa Uniwersytetu Jagielońskiego oraz 
profesora honorowego Konserwatorium 
Muzycznego w Rydze, Był laureatem na­
grody muzycznej ministra WR i OP.

Ze śmiercią Karola Szymanowsk.ego 
ubywa jeden z największych kompozyto­
rów współczesnych, pionier nowych form 
muzycznych i ich najdoskonalszy wyra­
zie, el, komoozytor, który stworzył epokę, 
W dziejach muzyki współczesnej, opro­
mieniając chwata na całym świecie mu­
zykę polską.

Pierwsze kompozycje Szymanowskie­
go ukazu,ą się w r. 1905. Jest to seria 
9 preludiów, poczym ukazują się iego 
liczne pieśni. Ukazanie się tych pierw­
szych utworów Szymanowskiego byto ala 
polskiego świata muzycznego rewelacją.

Do wcześniejszych d: ieł kompozytora 
należą poza tym: Wariacje p. f. „Na nu­
tę sabalową", etiudy etc.

W drugim swym okresie twórczym, 
okresie doskonalenia się technicznego 
zajmuje się Szymanowski szczególnie pro 
blemami poi.fonii. Powstają pieśni skom­
ponowane pod wpływem poezji Mitiń- 
skiego, pierwsza i druga symfonia, pierw 
szc- i druga sonata („Pieśń szalonego 
Muezina").

W dalszej twórczości kompozytora 
skala odcieni staje się coraz bogatsza 
Powstaje wielkie dzieło symfoniczne —

kantata (demeter), cykl „Mitu", cykl ufwo 
rów fortepianowych, „Maski", „Trzecia 
sonata", opera „Hagith", oratorium „Sta • 
bat Matei".

W  utworach tych ideologia muzyczna 
Szymanowskiego wy-ażona jest najpe1- 
niej i najwspanialej. Szczyiowym momen­
tem twórczości symfonicznej kompozyto­
ra z iego okresu jest „Trz.ecia symfonia", 
pooczas gdy opera „Król Roger" jest 
punktem kulminacyjnym muzyki scenicz­
nej.

W  ostatnich latach nastąpił zwro! w 
tv'órczosci Szymanowskiego. Podczas po­
bytu w Tatrach zapoznał się z bliska z 
muzyką górali 'atrzarskich. Olśniła go 
ona samorodnym bogactwem inwencji i 
wyrazistością pierwiastków rasowych. Po­
wstają „mazurki", oddające syntezę sty­
lu góralskiego, baleł „Harnasie" oraz 
czwarta symfonia, której motywy góral­
skie opracowane są techniką europejską.

Szymanowski zmarł w okresie najbuj­
niejszego rozkwitu swego geniuszu, w 
chwili
muzyczny jednogłośnie zaliczył go w po 
czet najwybitniejszych twórców wspótcze 
snei Europy

kich, przedmioterm rozm ów  po lity c : 
nych, jak ie  kanclerz Schnsolm igg 
przeprow adzi we W łoszech będą 
-p raw y  n astępu jące : 1) fim kejonow a 
nie au stro  - nieniiedkicli układów  z 
dn ia  11 lipca 1936 r. w zw iązku z o 
slaluismi polem ikam i pom iędzy pra-

kuLimi na lam ach „G iornale d*lta]ia“ 
wyw ołało pew ne .nieporozum ienie po 
m iędzy op in ią  wioska a austriacką. 
3) w yniki budajieszfańslkiej w izyty 
kanclerza S-clui-ehingg.. 4) w yniki 

w izyty m in Ciano.biam gm dzk !e

Tajemn>czy osobnik na granicy francusko-
niernieckiej

PARYŻ. (Pat.) Na granicy francusko- | w.ek ten ,esf Francuzem. Sprawa otoczo- 
niemieckiej w okolicach miejscowości 1 na jest tajemnicą. Specjalny wysłannik
Sfiering-Vendel, o *200 metrów od gra­
nicy b. terytorium Saa^y, znaleziono czło­
wieka, dającego słabe oznaki życia. Po 
odzyskaniu przytomności ranny zaraz 
zapytał o pewne plany, które zn.kly 
z kieszeni jego ubrania. Podobno czło-

Cręrizie w sprawę  
kościoła katolickiego 

w Meksyku
C IO  A DEL VATIGANO (Pat) W

W ieiką Sobotę ogłos/oiK) orędzie Pn 
pieża Piusa \ I  go w ystosow ane z o 
kaź ji św ist W ielkiejnocy do ep L so p a  
In mek.svikaii.sik iego w spraw ie położę 
nia kościoła katolickiego w M eksyku.

Pogrzeb sen. Stanisła­
wa Mańkowskiego
WARSZAWA (Pat). D nia 29 b. m. 

odbył się w K azim ierzu Bislkupim do 
grz łti ś. p. sen. S tanisław a Manlcow 
sidego- W zastępstw ie m arsza łka  Se

^ ____ _t .. iiatu w pogrzebie w ziął udział sen. V
iii, gdy cały międzynarodowy świaf j <ksan,der H eijnan - Jareck i, który i- 
yczny jednogłośnie zaliczył go w po- m ieniem  Senatu R zeczypospolitej po

żegnał zm arłego i złożył na jego trustu 
n ie w ieniec ^

Układ włosko-jugosłowiański
RZYM (Pat). K orespondent „T ri- 

b u n v “, om aw iając treść u k ładu  w io­
sko jugosłow iańskiego, stw ierdza, że 
a r ty k u ł pierw szy u k ładu  stoi w  bez 
pośredn im  zw iąźku z w łosko  - angieł 
-kim  gentlem an ag reem ent i przew i 
duje, że w w ypadku k o n flik tu  zbrój 
r.ego, W łochy i Jugosław ia nigdy m e 
staną przeciw ko sobie. A rtykuł d ru ­
gi, p rzew idując konsu ltację  yv w ypad

k u  kom rolikacyj m iędzynarodow ych, 
grożących in teresom  obu państw , za 
yyicra zoboyy iązanie, k tó re  d o p ro w a­
dzić może, zdaniem  au to ra  do ewen 
tuailnego porozum ien ia n a tu ry  m di- 
ta rn e j. W końcu koresponden t donn 
si. że o przebiegu przygotow aw czych 
rozm ów  —  w łosko jugosłow iańskich  
były  dok ładn ie in fo rm ow ane Niemcy 
A ustria, W ęgry i Albania.

„Pans Soir" nie zaotał uzysKać żadnych 
bliższych informacyj na ten temat i nie 
mógt się nawet dowiedzieć, do któiego 
szpitala ranny zostat przewieziony. W ed 
ług wsze-lkiegc prawdcpoaooieństwa, 
sprawa ma charakter afery szpiegowskiej,

Papież wrócił do 
z d r o w i a

CITTA DEL YATICANO (Pat). U 
dział O jca św. yve w czorajszych u ro  
częstościach  uw ażany jest za poyvrót 
Papieża Jo  zdrow ia i no rm aln y ch  za 
jęć. O jciec śyy bvł dziś zrana zbadany 
jjrzez swego |>rzvbocznego tokarza dr 
M ilani, k tó ry  stw ierdził doskonały 
stan  zdrow ia. Ojciec >w. odpraw ił 
:>ezę św. w - w ej kap licy  p ry w a tn e j po 
czym  p rzy ją ł szereg dygnitarzy  koś 
cielnych, międ; y 111. k ird y n a la  sekre 
larza stanu Pa*ce,lli. W  zw iązku z po 
praw  ą stanu  zdrow ia. Ojciec ś\>. za­
m ierza w najbliższych dniach  jirze 
nieść sic n a  wwższe p ię tro , udzie znaj 
duje się b ib lio teka i sa la  audienejonaJ 
ne. Ojciec św . stale  podkreśla  w oli-c 
otoczenia en tuzjazm , z jak im  ludność 
pow itała go jfodezas w czorajszych u 
roczysitosci.

10 tys. lirów na uni­
wersytet katrlicki 

w Salzburgu
UTEDEIŚi fPat), „Reichs,post“ do 

nosi, iż. Ojciec Święty P ius N I-ty o- 
łiarow al na budow ę un iw ersy te tu  ka  
folickiego w Salzburgu 10 tys. lirów .

Jak  w iadom o, rząd  auistiiacki no 
si się z zam iarem  u tw orzen ia  w Salz 
burgu  un iw ersy te tu  kato lick iego  p rzy  
w spółudziale organizacyij kato lick ich , 
p rzy  czym  przewuduje się, iż słucha 
cżarm  będą rów nież studenci kato licy  
z. Niemiec.



,.Kl'KJLH WILEŃSKI" 30 Hi IS37 r.

Zygmunt Nagrodzki
fcałożyciei i długoletni czroneK Rady Nadzorze] Bazaru 
^ zem ysłu  Ludowego Spółdzielni z ogr. cap. w Wilnie
pc di lgirh i ciężkich cierpieniach zmarł dn. 25 marca 1937 r. 

te; niepow etow anei stracie zaw iadam iają
Rada Nadzorcza i Zarząd Spółdzielni

Po otucich i ciężkich cierp eniach zmarła dnia 27 marca 1337 r. o 22-t 
w wieku lar 62 nasza ukochana Matka

Szejna-Maria Deull
o czym zawiadamia w ęlęhoklm smutku

Córka, Synowie, Synowew Ziąć i Roazina
£nsp< rtacja zwłok odbyta się dn .a  29 m arca 193  ̂ r. z d o m u  żałoby przy 

ulicy J a q  e ilo ń ssie j 3.

firzeszclska przenosi się do Warszawy
B arw icy w Sosnow cu adw okat 

Hofmolkl O strow ski w rozm ow ie z 
f  r zedstaw icielem  tam tejszego pism a 
opow iadał, że m a zam iar w teatrze 
sosnow ieckim  w ystaw ie w krótce sw ą 
s / tu k ę  p t „Z abaw ka", k tó ra  g ran a  
była około 30 razy  w W arszaw ie.

Co do sp.rawv rehab ilitac ji Paw ia 
(rrzeszoisKiego ośw iadczył p. Ostrów  
sk i, że podejm ie się je j, jeśli z a ia d a  
tego żona Grzeszolskiego, tktóra za- 
noerza w krótce opuścić Sosnowiec i

przenieść się n a  stałe do W arszaw y, 
gdzie m a o trzym ać pracę .

Lcstti, k tó ry  pozostaw ił Grzeszui- 
ski nie o trzym ał, gdyż znajdu je  się 
On obecnie u p ro k u ra to ra  sądu o k r 
w Sosnowcu. Co do h o n o ra riu m  zapi 
sanego m u przez Grzeszolskiego, to 
wpraw dzie p ien iądze cliciała w ręczyć 
p O strow skiem u Grzeszolska, nie 
p rzy ją ł ich jednak  wiedząc, w jak  
ciężkiej sy tuacji m ateria ln e j się "naj 
duje

Na co chorują w Wileńszczyźnie
Inspektor lekarski sporządził wykaz 

zachorowań . zgonów na choroby zakaź­
ne inne, występujące nagminnie w woj. 
wileńskim w czasie od 14.111 do 20.111 rb. 
Zanotowano 159 (w łym 3 zgony) wy­
padków odry, 119 jaglicy, 38 (w tym 7 
zgonów) jaglicy, 30 (w tym 2 zgony)

krzłuśca, 20 (w lym 2 ‘:gony) błonicy, 16 
(w tym 2 zgony) róży, 12 nagm. zapal, 
opon mózg.-rdzeniowych, 12 (w łym 1 
zgon) duru plamistego, 8 ptoricy, ć gry­
py. 6 świnki, 5 zakazeń połogowych 2 
duru brzusznego, 1 pokąsania przez zwie 
rzę podejrzane o wścieklizną.

Z walk hiszpańskich o Madryt
p a g  w.

A epiki (łukujem y ierten z oBtrnzów zu ls '-zen iu  klaclrjtHi w toczą< ej s-ię wejiiHi donw w ej 
Między wojakimiii gą&vsWtńtKy«ri geji. F runr o, a arm ią rcpuhłikaiisl.ą, Zrłjęcic nasze 
]T i zedstaw u  lr:i ,-inont z centrum  Madrytu. ]' o bombowym alaku lotniczym  wojflit; po»"

stnńrzyoh. * m

0  nowych mostach na Wilii 
i o regulacji Placu Katedralnego

I r s -
R o z m o u i t f  u r t a g n M s t y c m a  

t M r .  S l e d 2 l e w s l ( / e g o  i  i  n r .  « j r c l» .  
f f i f k o i i / s l r i e g o

— W idzę i stwierdzam, że bije dziś z p 
inżyniera młodość i zadowolenie. Domyś­
lam się, ze ma pan jakieś ciekawe nowiny 
urbanislyczne.

— O w sze m , m am , ks. d o K io rze , naw et 
sporo!

—  A  doore?
—  Dobre.
—Chwata Bogu, wreszcie Wuno prze 

sranie siedzieć na urbanistycznym cenzu­
rowanym kulturalnego Wina.

—  Od czeqo by łu zacząć..
—  Prosto z rnoslu, panie inzyn.erze, 

prosto z moHu.
— Z mostu? A może o nowych mostach 

wileńskich?
—  A niech będzie, bo są bardzo po­

trzebne.
—  W naszym psrojekc.e sieci ulicznej 

przewid zjemy k.ika ważnycn arterii, które 
muszą przeciąć Wilią A zatem powstać 
tam muszą i mosty. Takich mostów chcie­
libyśmy mieć aż cztery'

—  Aż czierw. Tego dobrego —  nigdy 
za mało.

—  Oprócz trzech starych. Zaczynając 
od górnego biegu rzeki, pierwszy w o- 
kolicach Wołokumpia, drugi niedaleko 
kościoła im. Piotra i Powta gdzieś u w y­
lotu ul. Holenderni, trzeci u wylotu ul.

Monlwitowskiej, a czwarty w oicolicy Za­
krętu.

—  To ładnie! A mo/e pan inżynier 
ma coś więce, w zanadrzu na ten sam 
temat?

—  A mam w ielką n ie sp o d z ia n k ę  d la  
p ie lg rzym ó w

—  Dla pielgrzymów? C z y  specjalny 
most z figram i św iętych? A  to c ie k a w e —  
g d z ie ?

—  Ks. doktór wyrwaf mi z ust ten 
specjalny most!

•— Ej, żarty. A  czy nie mogą pielgrzy­
mi przechodzić po zwykłym moście, o) 
chocby do Kalwarii po Zielonym... 

i —  Mogą przechodzić i po zwykłym 
Leoiej jest jednak, gdy wielka gromada 
ludzi, jaką jest zwykle pielgrzymka, ma 
swoją własną „świętą drogą" i m 2 ta­
muje normalnego ruchu kołowego...

—  Świetna myśl!
—  Pielgrzymki do Wina utartym zwy­

czajem rozpoczynają swe modły od Ost­
rej Biamy, a kończą na Kalwarii. Pośred­
nim etapem jest Bazylika z kaplicą św 
Kazimierza Obecnie z Bazyliki idą tłu­
my przez Z.elony most na trakt Kalwaryj- 
ski, prawda?

—  Tak jest. Czasami ttok bywa nieo­
pisany.

£ c h a  r a d io w e

G O R Z K IE  Ż A L E
T ydzień ubiegły stanął oczywiście 

pod zniakiem audycyj relig ijnych . P 
W anda N ow odw orska —  \ck rem o w i 
c^owa opracow ała  tekst słow ny jod 
nej z tak ich  audycyj. Połączone n a j­
lepsze chóry  witleiiiskle pod b a tu tą  p. 
Żebrow skiego w ykonały p ien ia relig ij 
na. P rzy o rganach  zasiad ł p rof. Kali 
nowtski Nazw isko p . A chrem ow io.o  
w ej jean ? j z p ionierek ru-ełm Ikalolic 
kiego w W iln ie w ystarcza , ażeby u- 
pew nić rad iosłuchaczy , iż t( ksł opra 
cnw auy został z c a łą  starannością . 
P iękna dek lam acja  pp . dzpakiew i- 
cza i Surow ego pod n o siła  jeszcze w ar 
tość tekstów Całość robiła w rażenie 
b silne

Rzeczywistość naszych m iasteczek 
jest oczywiście nie wesoła, ale nie 
yodna Dzis.ua istn ieje na rzerok im  bo 
zym św iecie W każdym  z p aństw , na 
wet E u ropy  Z achodniej istn ie ją  t. zw. 
m ai tw e m iasteczka. R óżnica jes t ta 
że tam te  są  k o ch an e  tak  sam o, jak  i 
inne żyw e, podczas k iedy  u nas pa 
nu je snobistyczny w styd prow incii. W  
słowie „p ro w in cja" , „p ro w in cjo n al­
ny" istn ie je  pew ien odcień w stydu  i 
upokorzen ia. Czy słusznie?

Nie, bo po  pierw sze ca ła  lu d z­
kość m e mctóe się zm ieścić w k ilk u ­
dziesięciu stolicach, a po  drug ie nie 
ma już p row incii w dawniym znaczę 
niu tego słow a. P row incja  is tn ia ła  
p r /e d  epoką rad ia , sam ochodu i sa 
m o li tu Dziś m ieszkaniec D zisny do 
w iaduje się w te j sam ej sekundzie co 
i m ieszkaniec W arszaw y o najw aż­
niejszych w ydarzeniach  św iata. Dziś 
posiadacz lam pow ego iradia m o /e  się 
połączyć z L ondynem , P aryżem  czy 
Rzym em  i przeżyć to sam o co nieje 
o m  iturysta. Pociąg popularny i ok 
ręt w ycieczkow y da m u nieraz w ęcej, 
pr/.y odrobin ie oszczędności, niż jbie 
‘łąkow i stołecznem u

Jeżeli używamy' jeszcze słow a „pro

1 r/.ed Świętami rorpuśchty pąki w cieplarn ia eh pierwsze kw iaty, k tó re  czekały tego, by  , upiększyć świąteczne sto ły  biesiadne. Mło­
de Holerademkii m y na zdją ciu zb ierające pierw szy pion kwiecia

w iiicj*" to racze j dlatego, że geogra­
fia nie posiada now ego słowa n a  o 
kreślenie rozpow szechnionej stołecz­
ności. A w ięc głów kę do  góry dziśnia 
:de i dziśn iank i! Zorganizujcie jak iś 
pociąg p opu larny , pom yślcie o ja ­
kiejś spółdzieln i, ogłoście, ż.e poszuku  
jecie letników , k tó rzy  p ragną absolut 
ncj ciszy i absolutnego spoko ju . A na 
dewszystlko kochajc ie  sw oje m ałe, 
swoje biedne m ałe m iasteczko. Miłość 
nie dopuszcza an i gnicia, ani nudy.

Tyle na m arg inesie  m iasteczka 
o a j  Dźwiiią. 1.

Niezwykła kariera Warszawianki
IM iiM o n & rk a  clice zoslać ieftracz^ą

N ajw iększą sensację  w yw ołuje w 
lej chw ili w A m eryce w iadom ość, że 
znana pow szechnie za O ceanem  H an 
na WaLsika, w ielokro tna m ilionerka, 
zi m ierzą  u su n ąć  się od św iata i wy 
jechać do Indyj gdzie chce zostać ze 
braczką. Podobno  w ydała już sw e­
mu pełnom ocnikow i polecenie sprze 
dania w szystk ich  sw ych w alorów  i 
p rzeznaczen ia  uzyslkamych yiun na cc 
le dobroc/.y mię. Czy nie jest to now a 
droga H anny  W alskiej do zyskania 
tak  up ragn ione j sław y? Całe bow iem  
życie tej kobiety  upłynęło w poszuki 
w nimi sławy.

Dziwne są  koleje jej życia. Poda 
waliiśmy je siwego czasu  w „k u rp i- 
r,.e“. Ale w arto  po raz. d rug i powtó- 
rzyć na tym m iejscu  w skrócie. H an 
na Walslka jest z u rodzenia w arsza - 
« 'a n k ą  i jeśli w ierzyć k ron ikarzom , 
przyszła na śwria t w rodzin ie  ubogiej. 
Ale od .samego dzie-ińsŁwa nosiła w 
sobie dziw ną żądzę ławy;. W  16-ym 
roku życia rzuciła  się za k u lisam i o 
pory  w arszaw sk iej n a  szyję jak ie­
m uś tenorow i, w yjaw iając inu swą

mi+ość i od tąd  p rzez czas pew ien ' 
p rześladow ała go nią. W reszcie / ra  
zona chłodem  tenora , ośw iadczyła 
mu, że zostanie sław ną śp iew aczką a 
on będzie się k iedyś ub iegał o je j 
względy i —  zarączyła się z bogatym  
p lu lak ra tą  w arszaw sk im , baronem  
E inhorn . H anna W alska im ała  w ów ­
czas ła t zaledw ie 16. B aron był boga 
t \ ,  nie n a  tyle jednak , by k u p ić  dziew 
czynie głos, k tórego  nie posiadała . Po 
dw uletn ich  stu d iach  w Paryżu  baron  
kupił swej m łodziu tk ie j żonie enga­
gem ent w jak im ś m ałym  tea trzy k u  pa 
rysk im . H anna W alska p row adziła  
jed n ak  w P aryżu  tryrb  życia, nie po 
zostający w żadnym  stosunku  do m a 
Inlkiej roli w tea trzyku . Gdy baron  
stan ą ł nad -b rzeg iem  rum y, am bitna 
m ałżonka rozw iodła się z n im  bez 
żalu i w yjechała do  Am eryki.

Już na s ta tku  oczarow ała swą 
pięknością ezłowdeika, jak iego  p o ­
trzebow ała. Był to v p ływ ow y im pre  
sr.no  teatrów  now ojorsk ich , k tó ry  po 
s ia ra ł się o przydzielanie H annie W al 
sklej m nłf i roi i w  operze ?ad en  k ry

Według obliczeń Komitetu W/stawy 
Międzynarodowej w Paiyiu, kosztować 
bedzie ona 1.276 milionów franków Z 
lego na Fra.icję przypada 1.130 mil. fr., 
reszta —  na inne państwa biorące udział 
w wystawie. Najwięcej na swoje pawilo­
ny przeznaczają Niemcy —  ok. 40 mil. 
ir., skolel idą Italia (15 mil. fr.j, ZSkft (13), 
Belgia (12), USA (8), W. Bryiania (8). Na 
pozostałe państwa przypada łącznie 30 
mil. franków. Największą sumę pochłonęła 
przebudowa pałacu Trocadero — 25 mil. 
tranków i jego fontanny —  16 mil. fr.

rów kw.. ogólna liczba robotników, zaję­
tych przy wystawie wynosi 20,000, Ifość 
godzin roboczycn wyniesie 10 milionow 

Dochód z wystawy obliczany jesi na 
22,168 milionów fr. Opłaty wejściowe 
mają przynieść 210 mil., koncesje —  17 
mil., inne bezpośrednie opłaty, jak spe­
cjalne widowiska i t. p. 8 mil. Dochód wy 
stawców obliczany jest na 250 mi> mil. 
* m M M M M  ■MMMdMiedMaOBMMM

fr., dochody Paryża —  magazynów, ho­
teli, restaurac/j i t. p. —  na 20.000 mil. 
(przy przybliżonym szacunku gości tran 
cuskich w ilości 20 mil., z których każdy 
wyda minimum 1.000 franków w czasie 
pobytu w Paryżu}. Ponadto przewiduje 
się, że 2 miliony przybyłych na wystawę 
cudzoziemców wyda przeciętnie po 4,000 
Ir., czyli łącznie 8,000 milionów (ranków.

Prócz wyaatkow rzeczywistych Francja 
ponosi na razie wydatki w formie kredy­
tów .udzielanych jako subwencje państ­
wom w sumie 825 fc. za metr kw.. wy­
najęty pod pawilon. Tak więc np. Niemcy 
otrzymały kredyt w wysokości 1.100 000 
ir. Ogółem wystawa zajmie milion met-

TRUSKAWlEC-Zdró]
T a n iI a n 

s e z o n  w i o s e n n y  
od 1 k w i e t n i a

Zam'ast życzeń 
świątecznych

Pan M arszałek Senatu A leksander P ry  
s to r złożył na pom oc zimową bezrouotnym  
kw otę zi. 150, —  zam iast życzeń świąteoz 
nych i podziękow ań za o trzym ane życzenia.

Zamiast wizyt i powinszoweń świąteoz 
nych na głodującą ludność Brasławszczyz 
ny Aleksander Konradi 5 zł.

t; k nie za ją ł się n ią . Je j bezsprzeczna 
p iękność zw róciła jed n ak  n a  sienie u  
wagę bogatego b an k iera , d r. F ra tn  
kia, Iktóry gorąco olklaskiwał W alską 
każdego w ieczoru. W reszcie F raenkel 
ośw iadczył się am b itn e j kobiecie i o 
żenił się z n ią .

M ałżeństw o nie trw ało  jednaik dłu 
go Po dw óch m iesiącach  H anna W al 
ska rozw iodła się z  n im  i wyszła za 
bogatego h an d la rza  dyw anów , AleŁ 
sandra  Cocłirane, (którego m ają tek  
szacow ano wówczas na 100 m ilionów  
dolarów . Ale i to m ałżeństw o n ie  
trw ałe długo. W  13 dni po rozw odzie 
z hand larzem  dyw anów  H auna W al 
ska oddala  swą rękę znanem u fa b ry ­
kan tow i m aszyn rolniczych. H aro lda 
wi Mac C onniek.

A m erykanie, lubujący  się 'w ścis 
łych  ohliczeniach, obliczyli, że czte­
re j m ężow ie H anny W alskiej oddali 
d i  je j dyspozycji 200 m ilionów  dola J 
rów. Ale naw et za talką sum ę p ikana * 
kobieta nie mogła kup ić głosu. Obła 
dow ana do laram i p o s t a n o w i ł a  raz 
jeszcze spróbow ać szczęścia w F uro  
pie i kup ić  sobie k ry ty k ę . Na ■Tatku 
dopędził ją  jedinak Mac C orm ick Za 
k o ch a n j fa b ry k an t błagał, by v- rdri 
ta. a a reszc ie  zagroził rozwodem . 
H anna Walslka w y b ra ła  rozw ud i vvy 
jechała do E uropy .

Z atrzym ała się oczywiście w p;, 
ryżu; k tó ry  ją  zawsze p o c ią g i-  W  
k ró tce  ukazały  się w p rasie  p a ry 5 liCj 
w zm ianki, że w jednej z sal koncerto  
u ych w ystąpi znana śpiew aczka, Han 
na W alska. W ystęp, m im o w szystką 
skończył się fiask iem  W alska ^upj 
ła w r. 1929 p rzy  Chamips El>se"s te 
a ti, rozdając  darm ow e bilety  ■wrst,?P'U. 
aie i to nie pom ogło. W reszćie dała 
za w ygraną. Na jednym  z przedm ieść 
P aryża założyła fabryczkę p e .fu m  i 
p row adziła salon, w k tó ry m  śpiewa 
ła sw ym  gościom  —  snobom , w ywo 
ła jąc  zachw yt. Zdecydow ała sić wię>' 
w r. 1934 na w ielkie tournee k oncer 
to we, z k tó rego  w róciła do Ameryk- 
rozczarow ana ostatecznie. Z<ir" 'vta 
sław ę, ale sw oistą  T eraz nadchodzi 
w iadom ość o jej sensacyjnym  postano 
w ieniu

m a

—  Właśnie. Jest to w równym stopniu 
kłopotliwe dla miasta, |ak ■ dla pielgrzy­
mów. Chcemy więc aby na pizedtżeniu 
ul. Arsenalskiej oowstał specjalny mosł, 
przeznaczony tylko dla ruchu pieszego. 
Po przejściu tego mosłu pielgrzymka tra­
fiałaby na szeroką ul. Derewnicka, która 
biegnie równolegle do ul. Kalwaryjskiei...

—  To więc dlatego Maqisłrat posze­
rza już obecnie tę ulicę...

—  A tak,,, do szerokości 30 metrów. 
Chcemy wzdłuż niej przeprowadź - wy- 
qodną i cienistą aleję aż do samei Kal­
warii.

—  To zdrowa myśl, panie inżynierze. 
Cieszę się, że zaczynacie ją j— realizo­
wać. Ale, ale... Co jeszcze ciekawego 
ma pan na swoim języku urbanistycznym? 
Tak już dawno nie widzieliśmy się przed 
mikrofonem!

—  W ie, ks. doktór co? M c/e zrobimy 
tak: ja wymienię wszystkie te projekty, 
które są już u nas aotowe, lub są na war 
sztacie, a ks doktór wybierze wedtug 
własnego uznania to, co będzie uważał 
za najciekawsze do szczegółowego omó 
wienia, Zqoda?

—  Ależ zgoda!
—  A zatem mamy gotowe: schemat 

funkcjonalny całego miasfa, projekt regu 
lacji wybrzeża 1-ej Baterii, projekt regu­
lacji osiedla Tupaciszki, szkic repulacj pla 
cu przed dworcem kolejowym, projekt 
ujęcia i .vryzyskania wód WJenk koło 
Puszkami z zachowaniem, a nawel pod­
niesieniem walorów krajobrazowych tego 
pięknego miejsca. Dalej mamy już projekt 
nawego osiedla na Popławach, mamy 
projekt regulacji placu czy rynku przed 
starym Ratuszem, no i... projekt Placu 
Katedralnego

— Brawo1 Tyle nowych rzeczy! a zwtasz 
cza projekf placu Katedralnego, na który 
czekamy wszyscy z zaciekawieniem. Pa­
nie inżynierze, zdecydowałem i wybie­
ram do omówienia projekf Placu Kated­
ralnego. Jakże będzie wygiądać? proszę 
opowiedzieć!

—  Hm, opowiedzieć! To nie łatwo 
opowiedzieć o pro,ekcie urbanistycz­
nym bez rysunków lub modeh

—  Niech pan inżyniei nie wykręca
się

—  A no, trudno. Plac Katedralny (bez 
owej katarzynskiej grobli) 2 grubsza bio­
rąc posiada zdecydowaną formę zakrzy­
wionego haka. W ygięcie jego zaczyna 
się od ul. Mickiewicza, bieży koto wsoa 
małej' wieży Katedralnej i ostrzem uderza 
w wylot ul 7amkowej Ma on w sobie 
wyraźną dynamikę w kiernku z zachodu 
na wschód i ma charakter obejmujący 
i przytrzymujący plac. Jeżeli uzupełni­
my linię budynków okalających plac bu­
dynkiem w pewien specjalny sposob 
ukształtowanym i umieszczonym na nie­
zabudowanej dziś parceli u wylotu ul. 
M.ckiewicza, okaże się, że forma placu 
nabierze zupełnie zdecydowanego cha­
rakteru.

—  Gdy pan inżynier to mówi, przypo­
mina mi się starodawna nazwa Zamku 
Dolnego: Krzywy Zamek

—  Właśnie ,wlaśnie... ten kształt stał 
się wyjściowym dla kompozycu pli_cu. 
Został on zachowany a nawet plastycznie 
wzmocniony, przez przeprowadzeni? ró­
wnoległej doń trasy Komnikacyjnej, koło­
wej jezdni szeroKiej, 15-mefrowej, wy­
godnej, podkreślonej dodatkowo przez

ugrupowanie zielem znowu w linii pra­
wie równoległej do tego pierwotnego
kształtu lecz nie ciągnącej się pasmam 
nieprzerwanym, a rozczłonkowanej na 
dwa zesooty powiązane ze sobą monu­
mentalną rytmiką

Aby zrozumieć dalszy bieg myśli kom 
pozycyjnej należy zdać jeszcze sob e 
sprawę z kilku innych naturalnych warun­
ków, które Koniecznie muszą być uwzglę­
dnione.

—  Ciekaw jestem jak.e to sa warunki?
—  Ks. doktorze, jeśli staniemy 

gdzieś w pobli/u wieży katedralnej za ­
wróceni twarzą w kierunku ul. Królew7- 
skiej. co wledy ujrzymy? Z lewej strony 
kaplicę św Kazimierza, boczną kolumnadę 
katedry i wieżę, z prawej i z tyłu budynki 
i zieleń, o której przed chwilą wspomina­
łem Przed sobą zaś zobaczymy zbiła 
masę zieleni bez żadnego charakteru: 
nito drzew, nito krzaków.

—  Są to, jak widzę, okoliczności nie­
korzystne...

—  Tak jest, a\e tylko pozornie. Jeśli 
bowiem usunięmy kilkanaście drzew z sa­
mego przodu, zreszią drzsw mtodych, 
świetnie nadających się do żywego pize- 
sadzenia na jakąś inną uliczkę oraz prze­
trzebimy krzaki, widok odmieni się rady­
kalnie. 7obaczymy pejzaż i to pejzaż 
niezwykły, ,rozległy, wspaniały, o nastro 
ju poważnym, w którym zasłonięte te az  
wzgórza: góry Zamkomej, góry Trzykrzy- 
skiej, a dalej gory Gedyminowskie, i gó­
ry Bekiesza stworzą wraz z pojedynczymi, 
sfarymi, potężnymi drzewami scenarię 
wręcz bajkową, fantastyczna.

—  Jakżeż się cieszę, że koncepcja pla 
cu otwartego ku wschodowi znalazła uz­

nanie w B.urze UrDan.-Jycznym Miejskim.
To isiołnie będzie coś oryginalnago-

—  Tak, ale —  wracając przed ka­
tedrę iesf jeszcze pewna niekor/ysfna 
okoliczność, ktoią łrzeba byto przezwy­
ciężyć przy regulacji placu.

—  A  co mianowicie? *
—  Z układu ferenu na samym pmcu 

łalwo zorientować się, 2 e katedra stoi wł* 
sciwie na najwyższym punkcie tego F lc«i.

—  Oj to nie dobrze, A co z tytf âr>- 
tern /robicie?

—  Jest i na to rada, ks. doktorze. 
Wytwarzamy pc środku placu niezi'aczn<‘ 
zaklęśnięcie, dochodzące wszak/e do 80 
cm. w punkcie najniższym w stosunku do
poziomu dzisiejszego

—  A jakie stąd plusy kompozycyjne 
będziecie mieli, wolno wiedzieć?

—  Pierwszym z nich —  to możność 
wydźwiqnięcia jakgdyby katedry, która 
słame na pewnym obszernym placu 
wzniesionym o 3 stopnie ponad poziom, 
drugim zaś i to najważniejszym plusem
bedzie umonume ntalnienie pjnktu znaj­
dującego się nieco głębiej od nas bo juz 
na terenie dzisiejszego C.silętnika, a na­
przeciw wylołu uh Zamkowej, punktu, 
który nazwałbym emocjonalnym środkiem 
ciężkości catej kompozycji

—  Domyślam się reszty. Ma tam sta 
nąć pomnik W ielkiego Syna Wilna Józe 
fa Piłsudskiego, Pomnik. Tvle m' się py-, 
łań ciśnie na usta, ale kidyindziei c h y b a l l  
o nim /■

— "Iworzymy tam dla pomnika sanktua­
rium. Chcemy aby to był n: ewieiki pla­
cyk wydzielony z catości placu katedral­
nego właśnie w tym miejscu, gdzie u wy­
lotu ul. Zamkowej przechodzimy z objęć 
architeklury w zachwycający pfcjzai wi-

I



v kLKjER WILEŃSKI' aO 111 Iłtó? i . 3

K io r / e r  S p o W u i r y

Czy Kiedyś będzie lepiai?..
B ardzo  często narzek am y , że sport 

ra s z  je s t źle zorganizow any, że w 
tej czy in n ej dziedzinie sportu  Brak 
jest chę tnych  rąk. do p racy , a n ieraz 
naw et m ów im y ca łk iem  otw arcie, że 
sp o rt w ioślarski, lekkoatletyczny , czy 
boksersk i upada dlatego, że poprost/u 
nie m a ludzi, k tó rzy  um ieliby całko 
wicie oddać mę p racy  sportow ej W 
danym  w ypadku chodzi n ie tylko o 
w ykorzystan ie wolnego czasu, ale 
rów nież o k w alifik ac je  i o ten w iel 
hl zapal sportow y, bez k tó rego  nit 
do pom yślen ia  jest tw órcza p raca  
sportow a.

S tw ierdziliśm y, że po trzebn i są 
nam  ludzie, k tó rzy  um ieliby p raco  
wać, po trzebn i są działacze sportow i 
k tó rzy  pchnęliby spo rt w ileński na 
szersze wody.

.tak zw iększyć kadry , pow iedzm y 
B ardzo nieliczne kad ry , w ileńskich 
działaczy spo rtow ych?

P y tan ie  to, a raczej odpow iedź n a  
to p y tan ie  nasuw a cały szereg poważ 
r \ ch  zastrzeżeń M ożna śm iało po- 
w ledzieć, ż.e o wiele ła tw ie j jes t wTy 
chow ać dobrego zaw odnika, niż wy­
szk o lić  w artościow ego działacza. P ra 
■ca o rgan izacy jna jest p ra c ą  bardzo 
m ało wdzięczna. O działaczu sp o rto ­
wym n ik ł nic m c wie, a zawodn.lk ży 
jt  sław ą, jest ak to rem  chw ili, na  nie 
g> skup ia  się  uw aga tłum u, słow om  
-siaje się n ieraz bohaterem  imprezy 
sportow ej. Oczywiście, że ta  sław a 
sportow a jest bardzo  p rzem ija jąca  i 
ni? posiada zbyt w ielkiej w artości wy 
chowaw-czej, jednak  pociąga ona mło 
dych i s ta ry ch  .tuż tak jest jakoś nh

Z turniejów zapaśniczych 
w Warszawie

łSeprodufctijoiuY jwMotiwm; groźnego rrw aJa 
Cygam ew icza w <hi!>y | \ ni się obecnie
tu rn ie ju  zapaSuii z> m w W arszaw ie, a m ia 
now ie: e oTurzymn Leona Grabowskiego, o 

w ysokości ż m ir. !2 dn i.

Jeńsk Tu stanie pomnik. Lepszego miej­
sca, zdaniem moim, niema

—  Tak i ja mysie.
—  To co mov/ łem o umonumental- 

■niernu —  polega na wyzyskaniu istnieją* 
cej obecnie, choć niedostrzegalnej róż­
nicy pozionjow między miejscem koto 
wieży katedralnej, a miejscem pomnika.

—  Różnica poziomów! O! to w cha­
rakterze Wilna...

—  przez dodatkowe pogłębienie pla- 
-* 1  glownego, ciągnącego się wzdluz

atedry, otrzymamy różnicę po­
ziomu dostrzegalną i to taką, że na ów 
placyk pomnikowy prowadziś będzie aż 
6 stopni. Jest to akuiat tyle iie potrzeba, 
mnie; byłoby źle, więcej również źle

—  To bardzo ciekawe! O  ile zaś ao- 
fcrze zrozumiałem kompozycja wasza skła 
dać się będzie zasadniczo z 2-ch czło 
nów —  placów: placu głównego —  Ka­
tedralnego i pomnikowego, o klórych 
pan przed chwilą wspomniał

—  Tak jest istotnie.
Lecz docnodzi tu jeszcze trzecia 

część Wytworzy się ona z połączenia 
przestrzen: zdobytej z poszerzenia wylo­
tu ul. Mickiewicza z przestrzenią ograni­
czoną wieżą i fasadą katedry Z tego to 
placu wyruszać będą pielgrzymki do Kal- 
wari przez ów most pielgrzymi

—  Panie inżynierze, a możebyśmy na­
zwali ów placyk również pielgrzymim? 
A  jakiei wielkości będzie ów piacyk?

—  Wymiary jego będą znaczne, w 
przvb’ zeniu 80 na 150 metrów, czyli 
12,000 metrów kwadratowych!

—  12,000! Czyii będzie mógł pomieś­
cić  około 1/2 setki tysięcy ludzi!

—  Plac pomnikowy, ten najwyższy bę 
dzie  wyodrębniony specjalnym układem

świecie, że człowiek ulega łatw o su  
gestii.

O d tych  w łaśnie działaczy sporto  
wych, o d  ludzi stairszych i nardziej 
dośw iadczonych pow inn iśm y w ym a­
gać, by  w u m ie ję tn y  sposób w ycho 
wywali m łodzież i żeby m łoaziez ta 
nic uległa zw odniczej sugestii sławy 
sportow ej.

M ógłbym przy toczyć m nóstw o  
przykładów  z życia słynnych  sportow  
ców, k tó rzy  dzisia j ża łu ją , że poszli 
po jednej, w ąskiej ścieżce sportow ej, 
a zapom nieli o tak ich  obow iązkach, 
jalk skończenie szkoły, zdobycie fa ­
ciu: zawodowego i t. d.

Dzieje się to tak  dlatego, że b rak  
jes t w spółpracy starszego .snołcczenst 
V-i' z m łodzieżą. W sporcie w ileńskim  
brak  ten  zaznacza się m oże nieco wy 
raźn iej, niż w innych  m iastach , a to 
dlatego, że wogóle sport w ileński jest 
jeszcze bardzo m łody. Nie posiadam y 
rodzin  sportow ych. T aki Lwów, czy 
1; rak ó w  m ają  pokolenia  sportow e, a 
u nas dop iero  teraz rozpoczyna się 
praca. Nie ulega najm niejszej w ątpli 
wośc.i. że p raca  ta  w przyszłości wy- 
< a cenne owoce, ale chodzi o  to, żeby 
dzisiejsze w ysiłki działaczy sp o rto ­
wych ni® były' sporadyczne, żeby wy 
siłki ich nie ginęły na m arne  a gi 
nąć nie będą ty tko wówczas, gdy sta 
n iem y wszyscy do tej p racy  społecz 
no —  sportow o —  w ychow aw czej.

Nie koniecznie trzeba należeć do 
jakiegoś k lu b u  sportow ego, żeby m óc 
pracow ać w sporcie . Można bardzo  
w-iele dobrego zrobić będąc nie zwią 
z -n y m  z organizacjam i sportow ym i. 
W łaśnie b rak  jest tak ich  s tup rocen to

wych m ecenasów  sportow ycn , tycn  lu 
dzi, Ł tórzyby w spom agali, n ie  ty lko  
m ateria ln ie , ale i m oraln ie  m łodszych 
od siebie działaczy sportow ych, a ci 
m łodzież spe>rtową.

F ata ln ie  pod tym  w zględem  przed  
slaw ia się sy tu ac ja  n a  p row inc ji. 
Sport nie znajdu je  n ieraz w łaściw ego 
zrozum ienia, a bardzo często zasadni 
c ;r  hasła  sportow e są źle kom entow a 
ne przez szeroki ogół m ieszkańców .

P rzed  k ilku  taty w n iek tó rych  
w iększych m iastach  Polski organizo 
w ane były  specjalne k u rsy  dla dzia 
łączy sportow ych. Akcja ta  ciała pięk 
■ic rezu lta ty  Szkoda, że zaprzestano  
organizow ania dalszych kursów  i że 
an i jeden  nie odbył się u nas w W ij 
nie. Może w nrto byłoby, żeby M iejski 
K om itet W ychow ania Fizycznego i 
Przysposobienia W ojskow ego zasta­
now iłby się nad  tym  p ro jek tem , a 
sport w ileński zyskałby bardzo. Zor 
ganizow anie tak iego  k u rsu  nie p o cią­
ga za sobą abso lu tn ie  żadnych w ydat 
ków. P rzeszkód technicznych  ~ m e 
ma. P ozostaw ałaby  ty lko spraw a uło 
zenia p ro g ram u  i w ybraniu  k ilk u  pre 
k-gentów. Ręczę, że ku rs cieszyłby się 
powodzeniem .

Na zakończenie jeszcze jedna u- 
waga. Chodzi mi o podkreślen ie , że 
nastro je  w śród dzisiejszej m łodzieży 
..portowej nieco się zm ieniły Z radoś 
c ą w ita  ona na boisku każdego s ta r  
s/ego  p an a , cieszy się jeżeli pełne są 
trybuny. A więc m łodzież sam a w y­
czuwa konieczną potrzebę wsipółpia 
cy, W  danym  w ypadku  zależy w-ięc 
ty lko od starszego społeczeństw a, że 
bv nić w spółpracy została naw iązana.

J. N.

Tabelka rozgrywek mistrzostw piłkarskich
Wilna

Tałielka m istrzostw  piłkarskich  
W ilna przedstaw ia się następująco.

Zaznaczamy przy tym , ż< jest to 
tu ra w iosenna:

G R U P A  W IL I  Ń S k

Dnia 24.IV ŻTGS M akabi— ZAKS. 
25.1V KPW  Ognisko —  WKS 

Śmigły.
l'.V RZKS Hapoel — KPW  Ogni­

sko.
2 V WKS Śmigły ŻAKS 
(i V ŻA-GS M akabi —  KPW  Ogni- 

-ko.
8.Y RZKS Hapoel- -W K S  Śmigły
9.V KPW  Ognisko — ŻAKS.
15.V RŹKS H i poci —  ŻTGS Ma

kabi.
22.V ŻAKS — RŻKS Hapoel
23.V WKS Smigly —  ŻTGS Ma 

kabi

G R U P A  P R O M  IN C .IO N a E N  V:

9.V KPW  Mołodeczno —  ŻTGS 
M akabi Raranowicze.

15.A ŻTGS M akabi Raranowiezo;— 
KPW  Mołodeczno.

T A B E L K A  M IS T R Z O S T W  K L A S Y  B.

W ylosow ano następu jące term iny 
rozgryw ek rundy  w iosennej o m istrzo 
siwo klasy ,.B‘ Wit. OZPN na rok 
1937/38.

24.IV ŻTGS M akabi 111—  ŻAKS II. 
25.IV KPW Ognisko II —  WKS 

.-.migły II.
1.V RZKS Hapoel II — K PW  Og 

nisko II.
2,V W KS Śmigły II — ŻAKS II 
fi.V ŻTGS M akabi II —  KPW7 Og-

zieleni monumentalnej, rzeźbiarskim ak­
centem i zamknięty pejzażem. Będz.e on 
się wiązał organicznie z wylotem ul. Zam 
kowej.

—  A czy te trzy p'ace będą wyraźnie 
od siebie wyodrębniona?

—  Owszem. Najpierw poziomami, 
a następnie właściwym dla każde­
go charakterem i nastrojem —  przy czym 
napięcie emocponalne wzrastać będzie w 
miarę zbliżania s.ę do kaplicy 5w. Kazi­
mierza i pomnika Wielkiego Marszalka.

—  A!e, a'e.. A pomnik sam, jak oan 
inżynier iobie jego wyobraża?

—  Ks. doktorze, tu już się kończy 
rola Biura Urbanistycznego Miejskiego, a 
zaczyna się rola rzeźbiarzy. Będą oni 
m.eli możność wypowiedzenia się w kon­
kursie, który niebawem będzie ogłoszo­
ny Z naszej skony będą tylko pewne o- 
graniczenia takie np. jak wysoKOŚć, która 
ze względu na skalę katedry nie powinna 
przewyższać 10-ciu metrów. Poza tym 
swoboda będzie całkowita. A więc nie­
stety wygląd pomnika —  to wielka nie­
wiadoma.

— T ziękuję panu inżynierowi za in*or 
mac.e. Obrazek, który pan naszkicował 
projektu mostów i placu katedralnego jest 
ciekawy i b. zachęcający W reszcie W Tia 
me b ęd zij barierą pomiędzy północą i 
południem wielk. Wiina, wreszcie Plac 
Katedralny straci swój katarzynski sma­
czek, ów ohydny tort w śródmieściu. 
Uznać należy, że wys.łek Bira Urbanistycz 
nego jest poważny i owocny.

—  Od 1-go kwietnia cl wszyscy któ­
rzy się tym interesują będą mogli oglą­
dać rysunki i model w Miejskim Biurze 
Urbanistycznym.

nisko II.
8.V RŻKS Hapoel II —  WKS Smi

ś b  u -
9.V Ki1 W  Ognisko II — ŻAKS II.
10.Y RŻKS Hapoel 11 —  ŻTGS 

M akabi II
22.V ŻAKS II —  RŻKS Hapoel II
23.V WKS Śmigły Tl —  ŻTGS Ma 

kabi TT.
29.V RKS E lektrit I —  RZKS lfa- 

l>oel 11.
5.VI RKS E lektrit I -  ŻTGS Ma­

kabi II
12.VI ŻAKS TI — RKS E lek trit l
29.VI WKS Śmigły II —  RKS 

E lektrit I.
4.VII RKS E lektril I K PW  Og­

nisko II.
t

MISTRZOSTW A KLASY €  I .T lM O  
RÓW .

T erm iny rozgryw ek klasy „C.“ 
oraz m istrzostw a jun iorów  zostaną 
rozlosowane po term inie 6 kw ietnia 
1937 r.

GOSPODARZE ZAWODOM MI 
STItZOW SKICH.

G ospodarzam i zawodów m istrzów  
skicli są kluby wym ienione na pierw ­
szym m iejscu w pun k tach  1 i 2 ni 
niejszego kom unikatu .

ADRES SEKRETARIATU W YDZIA­
ŁU G. I D. W1L. OZPN.

P rzypom ina się klubom  adres sek 
retarza W ydziału: W ilno. id. Królew 
ska Nr. 7 m 4 E. Paluch 

* * *
W iem y, iż w tu rze jesiennej WKS 

Śmigły udziału  nie b ra ł, bo  w alczył 
o wejście do Ligi Zachodzi v, ięc py ­
tanie, k tó ra  drużyna pozostanie osta 
tecznie m istrzem  i jak  załatw iona zo­
stanie spraw a z punk tam i dla WKS 
Śmigły. Otóż w o j s k o w i  w turze wio 
sennej grać będą norm aln ie  i jeżeli 
zajm ą pierw sze m iejsca, to wówczas 
rozeg ra ją  dw a decydu jące o m istrzo  
siw ie mecze z. d rużyną, k tó ra  posia 
dać będzie najw iększą ilość punktów  
tu ry  jesiennej i w iosennej dodanych 
razem .

J-est to b. spraw iedbwe i rzeczowi 
rozw iązanie spraw y

Świąteczne mecze 
nfłkarskle

KRAKÓW (Pat). W  czasie św iąt 
rozegrane zostały w K rakow ie trzy 
m iędzynarodow e m erze p iłkarsk ie .

, R iidapr.sztaiiska Nem zet i zw yrię 
za M isie 1:0.

Austriacki FC. W iru  O a eo v ię  2:1.
W rew anżow ym  iueezu  w ygryw a­

ją  ro w n u ż  w iedeńczycy 3:1.

POZNAN (Pat). P ierw szego d n ia  
św iąt na  bo isku  M a rty  rozeg rane  7.0 
stało spo tkan ie  tow arzyskie pom iędzy 
W artą  poznańską  a  b erliń sk ą  druży  
j.ą  p iłk a rsk ą  U nion O berselioene M a  i 
de, zakończone zw ycięstw em  M a rty  
w .stosunku 4:2 (0:1).

Ruch bije w ęgierską N cm zeti 5:3.

Pnlska—Węgry 10:6
W m iędzypaństw ow ym  m eczu bok 

sersk im  P olska pokonała  W ęgry 10:6.

Odznaki honorowe 
na piersiach piłkarzy

Polski Związek Piłki Nożnej odzna­
czył 50 zawodników i działaczy sporto­
wych Wilna. Lista odznaczonych przed­
stawia się następująco

Odznak? brązowa okrągła P. Z P. N
Klasa l-a.

B rnoacn Herman ŻAKS Makabi Wilno. 
Zajdel Leon ZAKS Makabi Wilno. 
Drozdowicz Walerian KPW  Ognisko 

Wilno
Casziowt Jan KPW Ognisko Wilno. 
Godlewski Jozef KPW Ognisko Wilno 
Lewin Grzegorz ZAKS Wiino.
Gotlib Jakub ŻAKS Wilno.
Pawtoski Longin WKS Śmigły Wilno.

Klasa ll-a.
Cnowaniec Eugeniusz W KS śmigły 

Wilno.
Krawczyk Józef W KS Śmigły Wilno. 
Naczulski Eugeniusz W KS ŚMigły Wit

no.
Wróbel Hieronim WKS Śmigły Wilno 
Godlewski Czesław KPW  Ognisko  

Wilno
Pawlak Feliks KPW  Ognisko Wilno. 
Jałowcer Choim Ż1 G S Makabi Wilno. 
Kotłowski Zeiman ŻTGS Wilno.
Szwarc Izaak ŻTGS Wilno,
Szwarc Jochel ŻTGS Wilno. 
Tewelewicz Aron ŻTGS Wilno.
Rogow Zeiman ŻAlśS Wilno. 
Suckiewer Szotom ŻAKS Wilno.

K l«a III- .
Antokoiec Bar ŻTGS Makabi Wilno. 
Antukolec Mojżesz ZTGS Makabi 

Wilno
Bengis Juliusz ŻAKS Wilno 
Ben-Otzer Abram ŻAKS Wilno 
Borkum Izrael ŻAKS Wilno.
Hajdul Józef W KS Śmigły Wilno 
Misiuro Jan KPW  Ognisko Wilno. 
Moszczyński Romuald W KS Smigty 

Wilno
Muśko Ozrael ŻAKS Wilno. 
Okutowicz Afeksandei KPW Ognisko 

Wilno
Pawluć Jan KPW Ognisko Wilno. 
Wasilewski Józef KPW Ogniskc W il­

no.

Odznaka brązowa owalna P. Z P. N.
Mjr. Jaxa Leopol Wileński OZPN. 
Bajbakow. Stanisław Wileńskr OZPN. 
Kpt. Dziurzyński Stanisław W ii. OZPN  
Sierż. Gąsiorek lózef Wit OZPN.
Inż. Nclkin Michał Wil OZPN.
Red. Nieciecki Jarosław W il. OZPN  
Kpi. Pawłowicz Józef Wil. OZPN. 
Zamojc Antoni 'WiL OZPN.
Borwin Zac ŻAKS Witno 
Mgr. Coch Hirsz ŻAKS Wilno.
Dr. Globus Eliasz ZTGS Makabi W il­

no.
Dr Romm Aleksandei ŻTGS AAakabi 

Wilno.
Dr Romm Michał ŻTGS Makabi W il­

no.
Wiezyrarys Cnonon ŻTGS Makabi 

Wilno.
Kisiel Andrzej KPW Ognisko Wilno 
Sierż. Truchan Jozef W KS Śmigły 

Wilno.
Mjr. Wilczyński Withelm W KS ŚMigły 

Wilno.
Odznaki sa do nabycia w PZPN. 
Odznaka brązowa wraz z dyplomem

4 zł.
Odznaka srebrna wraz z dyplomem

5 zł
W  PZPN są także do nabycia minia­

turki odznak srebrnych (2,50 zł. i brązo­
wych 2 zł.).

Dziwi nas nieco ,iż wśród odznaczo­
nych brak jest Zygmunta Babicza. Zaoew  
ne Zarząd ogłosi jeszcze jedną listę uzu­
pełniającą i nie pominie osoby zasłużo­
nego b. gtacza, a obecnie działacze spor 
fowego.

Kursy dla przadownl- 
kftw p'łkarskith

Zgodnie z uchwałą W alnego Zgroma­
dzenia PZPN Zarząd PPN zawiadamia, że 
w roku 1937 przewiduje w ośrodkach kre 
sowych kursy dla przoaowniKÓw piłkar­
skich (po 25 osób):

W  W ilnie dla Okręgu W ileńskiego i 
Białostockiego (13-4-12 uczestników).

Nazwiska kandyc/atów na powyższy 
kurs należy przestać w terminie do dn. 
10 kwietnia b. r. do Zarządu W ił. OZPN, 

Nadmieniamy, że o ile nie wpłyną 
listy kandydatów, kurs będzie odwotany 
i w przyszłości Wil. OZPN nie będzie 
brany pod uwagę przez Państw, Urząd 
PW i W F na urządzenie podobnego kur 
su.

Zarząd apeluje do klubów, aby yje 
własnym zrozjmiałym interesie jaknajlicz 
niej obesłały powyższy kurs.

chce zdeć eg zań o
do l-e] kJasy gimnazjum

ju ż  teraz winien rozjw cząż pracę. 
Solidnie, g runtow nie i skutecznie, oraz 
tam o  uczy w grupach  i pojedynczo 
dośw iadczony nauczyciel i korepety­
tor. Zgłoszenia: do redakcji „ k u rie ra  
W ileńskiego1' po godz. 7.30 wieez. lub 

telefonicznie: tir. 15- -09, pok. 45 w 
godzinach od 11 ra n o  do 7 wiucz 

Do nauk i grupow ej należy się  zgłaazać 
zawczasu.

Dużo u nas s.ę mówi i pisze o słabym  
rozwoju sportu w Wilnie, poaając najroz 
maitsze tego przyczyny Sport w ogól­
ności jest w W ilnie dość zaniedbany, a 
już rzadkość stanowi napołkan.e nazwiska 
kobiecego w związku z jakimiś zawoda 
mi, czy wogóle imprezami sportowymi 

Chciałam ta zaznaczyć, że najważniej 
szytn powodem lego jesf szczególne na­
stawienie kobiet do sportu, wykazujące 
brck zaufania we własne siły i to odw ie 
czne przekonanie, ze kobieta stanowi is­
totę słabą nie mogącą współzawodniczyć 
na polu sportowym z mężczyzną, bez­
względnie nie twierdzę, że kobieta w 
każdym wypadku może dorównać męż­
czyźnie (mówię tylko o sporcie), bo to 
by byto znowu zbytnim przecenianiem  
możliwości kobiety, ale przecież |uz aziś 
nie można uważać koDiety za istotę sła­
bą, która nie może się porywać na wy- 
czyny sportowe, dostępne tylko dla męż­
czyzn.
Piszę to wszystko dlatego, że nieaawno- 
spotkatam się sama z ,askrawym 
wypaakiem braku zauama w możliwości 
sportowe kobiety ze strony osoby, która 
w swoim mniemaniu uchodzi za sports­
menkę i usiłuje uchodzić za- taka w ri ec 
innych. Wspomniana osoba, która podob 
no miała stawać do biegu Zułów— Wilno 
wypytywała mn,e z zainteresowaniem o 
wrażenia z marszu, a w konzu naszej roz­
mowy zapytała z miną jmającą oznaczać 
„my się dobrze rozumiemy-' i z dyskret­
nym uśmieszkiem, czy duza część drogi 
męczyłam się na nartach ,bo ona przy­
puszcza, ze znaleźli się doorzy ludzie 
którzy zaofiarowali mi swoje sanki, Osłu­

piałam na takie zapytanie i chciałam to 
poiiczyc za osooistą obrazę, ale musia­
łam niestety przyznać, że ta pani nie 
chciała mnie specjalnie podejrzewać o 
jakąś n.eszczerość, poprostu nie wierzyła, 
żeby można było 80 kim. zrooić samei 
na nartach

Pani X skrzywdziła przez swe f>osą- 
czenie wszystkie kobiety, które cncialy 
by również i na polu sportoerym być 
traktowane na równi z mężczyznami

Szanowna „sportsmenko", zal mi, ie  
pani tak marne ma o nas wszystkich wy­
obrażenie. A poza tym dziwię się baidzo, 
że takie zapytanie spotkało mmc z ust 
osoby, która miała sama stawać do mar­
szu Zuiów— Wilno. Czyżby pani ^arm, 
projektowała już zdwczasu zm.enie marsz 
narciarski na marsz saneczkowo-narctair-
ski. Toby było doprawdy wielkie ułatwię 

.nie.
Czyż uważa się pan. za istotę aż tak 

słabą, żeby nie móc się solidaryzować 
z przysięgą składaną przez zawodników 
przed marsżem co do uczciwego współ­
zawodnictwa?

A możeby zaprojektować jeszcze więk 
sze ułatwienie i autem przejechać się z 
Zutowa do Wilna —  bo to i prędzej 
nie męczące, no i bardziej nowoczesne 
Poco soDie niepotrzebnie komplikować 
życie! Życzę, szanowna pani X, aby pani 
nabrała więcej Zaufania do możliwości 
„białogłowy" i zyrzę również, zeby na 
przyszły rok w marszu Zułów— W itrto... 
koń od pani saneczek nie złamał sobie 
przypadkiem nog

W anaa Ciundziewkka

Zarząd i prezydium T-wa Targów Północnych
22 mn. odbyło sią p ierw tze  w alnę , 

zgrom adzenie Twa Targów  Póhtoc 
nycb w W ilnie. Posiedzenie zagaił p re j 
z es b . K om itetu T argów  Półn. w W  i 1 
nie R om an Racińsiki. Na w stępie Ru 
rin sk i w yrazi! ubolew anie z pow odu 
nieAłaJegowania do T-wa p rzed staw i­
cieli — nonunantów ' przez W ileńską 
Izbę R olniczą oraz podkreślił wagę 
w spółpracy przedstaw icieli ro ln ictw a 
z T-w em  i wdziafcu ich w zarzauzie 
T-wa, co znalazło  ogólny oddźwięk, u 
z-,Lranvch.

Zebranie zostało pow iadom ione o 
uchw ałach  ostatn iego  p lenarnego  ze 
i ran ia  K om itetu T argów  Północnych, 
dotyczących likw idacji K om itetu i 
jo zelkazama jego majątlku T jwu, po 
m y m  p rzystąp iono  do rozw ażania 
spraw y uikonstytnow ania zarządu. Ce 
lem  zadośćuczynienia w ym aganiom  
n a tu ry  p raw n ej uchw alono skom ple­
tow ać zarząd niezw łocznie, nadając 
jednak  w yborom  ch a rak te r lym czaso 
wy w celu, um ożliw ienia licznym  
członkom , k tó rzy  n iew ątpliw ie przy 
s tąp ią  w najbliższymi czasie do T-wa 
w ykorzystan ia ich p raw  wyborczych 
na następnym  w alnym  zgrom adzeniu.

W skład zarządu  weszli nom .naci 
sam orządów : ża rzą d u  m W ilna — 
W. Gołebiow’sk ', K. Grodzicki E. Ku 
drew icz, Izby P. H. wt W ilnie —  J.

i holem  i M. Żcjm o, Izby Rzem eslai 
oz ej w W iln ie —  L. Kruk. , W Szu 
m ańsk i oraz z w y b o ro w : L. Ch u run  
ski, E . Kowalski, W . Łuczyński, J. 
CLkwarek Sierosław ski, A. Slu^arsKi. 
M iejsca zarezerw ow ane d la nom iiu  
tów W ileńskiej Izby Rolniczej n ieste 
ty w akują.

24 bm. now oukonsiy tuow ant za 
r ,ą d  doKanal w yboru prezydium . Pże 
zesem  został w iceprezydent m. W il 
na K. G rodzicki, w iceprezesam i radca 
1 /by  P. - H. J Cholerna i prezes Izby 
Rzem ieślniczej w W ilnae W . S iu m a r  
fch i. P onad to  n a  sk a rb n ik a  w ybrano  
.T O skw arek Sierosław skiego, dy rek lo  
ra w ileńskiego oddziału B anku Pol 
śkiego. Miejsce w iceprezesa, za rezer­
w ow ane sta tu tow o dla W ileńsk iej Iz 
by Rolniczej, z b ra k u  przedstaw icieli 
Izb z w zarządzie, nie zostało ob sad /o  
rc .

W  najb!izszv< li an ioch  w ładze To 
w arzystw a p rzy stęp u ją  do akcji p ro ­
pagandow o - w erbunkow ej, a jedno 
czę&nie do czynności w stępnych, a*mą 
z.anych z im prezam i, k tó re  przypnsz 
czalnie zostaną już w roku  bieżącym  
un ichom ionc

T erm in  następnego walnego zg io  
m adzenia przewidyrw anv jest na k o ­
niec kw ietn ia  r  b

Wynagrodzenie 
za przymusowo wyku­
pione nieruchomości

O dbyła się w Urzędzie MrOjewodz 
k im  Mhleńsikkn jaw n a  rozp raw a a d ­
m inistracyjna,- podczas k tó re n sta io  
ne zostało w ynagrodzenie za p rzym u 
sowę na rzecz reform y ro lnej w yku­
pione przez Skarb  P aństw a nierueho  
m ości ziemskii-..

1) m stru k cy jn y  m aja tek  P io tro ­
w o o obszarze 79 ha, pow . w iLńsko- 
trockiego, b w łasność spadkobierców  
M ichała Jegorow a, p rzy ję ty  w m yśl 
d ek re tu  Nr. 257 Naczelnego Dowód 
cy W ojsk Litw y Środkow ej i

2) część jnstrukcy jnego  lm ją ik u  
Małe, położonego fw powdecie w ileń­
sko —  trockim , o obszarze 84 ha b. 
w łasność W jM rrra Goszkiewicza, u 
przywilejow ranego prz.ez b. państwro 
rosy jsk ie  nabyw cy po skonfislkowa 
rńu tego m ają tk u  pow stańcow i j\un
sIairteimi t>łtarzew skiemu.

P rze czym  w ynagrodzenie za 
pierwszy z w ym ienionych obiektów 
ustalone zostało w  w ysokości 4 550 
zł a d ru g i —  w su m ie  17 342 zł., pod 
legającej w ypłaceniu  M arii i R ronisła 
wie Boliowiczowmom. wnuezlkom 
w spom nianego pow ętańca

Czwarta „Kasa bezpro 
centowa" w Wilnie

W ojew oda w ileński "zatwierdzi? 
s ta tu t stow arzyszenia „K asa Bezpro- 
ci litow a” p rzy  p ara fii św  T eresy  (O 
strob ram ska). Jest to już czw arte  z 
Ikolei stow arzyszenie chrześcijańskie 
pow stałe w ostatn ich  czasach w WII 
nic, m ające  na celu  niesienie pom ocy 
niezamożnymi i d robnym  rzein ieśln i 
kom i kupcom  w form ie udzielania  
pożyczek bezpa oceniło w ych.

Z zaDytkow Ziemi Gorlickiej

wsr-
Rrtysta-malarz teatrów miejskich

W. MAK0JNIK
PROJEKTY WNĘTR2 

(mieszkania, biura, sklepy I t, d,)
^ W iwulskiego 6 m. 15, tek 23-77

W i o s n a !
Nowy kapelusz z i.

Niwy zarząd ZASP-u
\VARSZ,AAVA (Pat). Na ostatn im  

posiedzeniu  dorocznego zjazdu Zw. 
A rtystów  Scen Polsk. w ybrano now y 
zarząd  Zw iązku w następu jąc.ym skła 
dzie: prezes Józei Śliw icki (ponow ­
nie), będący jedn/-)cześnie prezesem  
honorow ym . człortkow it zarządu: 
M ojciech  R rydziński. Gustaw Ruszy ń 
ski, Z ygm unt Biesia«lc«ki. Dobiesław 
D am ięcki. A leksander M ichałowski, 
Palew iez, Je ray  R oland. Ile lena Suli 
m a.

Skład Rady A rtystycznej pr.z\ Z. 
A. S. P. został zatw ierdzony w d o ­
tychczasow ym  sktadzie ze St. W ysoc 
k ą  jako przew odniczącą.

Tow arzystw o Ctelrrony Zabytków- w (rorl) 
cucił o rgan izu je  na  terenie pow iatu zbiórkę 
liudulca, potrzebnego do odbudow y cennego 
if b y tk d  — drew nianego kościółka z \T l-g o  
w .eku w Sękowej pod Gorlicami. Kośc.tde-k 
ten zbudow any w sty lu  gotyckim  był przed 
m iotem  studiów  wielu w ym tnyeh m alarz; 
i arch itek tów . Kościółek został uwi„ezzuony 
w obrazach pędzla Stanisław a W yspiańskie 
go. \ugnstyuow k-za. Mebeffeira i innych Na. 

zdjęciu z.i t r i  ko wy kościółek w Sokowej.
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KRONIKA
DzU finieli Wd„ 
Ju tro  Balbiny P

Kwiryna

Wschód słońca — g. 5 m. 00 
Zachód słońca — g. 5 m. 48

cienienie 763 
PiamperaUnra średnia -f- 1 

T eaapcratura najw yższa -f  4 
T em peraW u najniższa — 2 
fpad 1,5 

Włiatr p^łudn.
1 endrsacj,. — wsrom
U w ag.. clunnirp\/, pri. "dolne opady śnieżne 

Przewłdy wany przebieg pogoay według 
RiM'a do wieczora dnia 30 b. m.: 
Pogoda chmurno z opadam w dziel­

nicach połudn owych, a z rozp&yodze- 
wem na pozostałym obszarze kraju.

Noc przymrozki, temperatura
kiłka stopni powyżej zera.

Siaonące wiatry z kierunków zachod- 
rtich-

W  im.eniu Komitetu Głownego Nau- 
czycieisk.ei Pielgrzymki na Jasnę Górę  
prezes Komitety prof. A n io n  Ponikow­
ski".

W  Wilnie powstał Komiłet Archidiece  
zjalny (ul. Zamlcowj 8), kt .rego zarzęd 
stanowię: prezes —  rektor dr. M. Zdzie- 
chowski, wiceprezesi —  prof, U. S. B dr, 
R. Mierucki, prof. S. Jas trzęb sk i, naucz, 
G . Malawko, sekretarze —  mgr Z Bo 
chenko i kier B. Pietraszkiewicz, sk a rb ­
nik —  ks. pref. L. Cnalecki.

Skazanie kom unistów  w  Grodnie

NOWOGRODZKA

KOMFORTOWO URZ^OZOMY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

A partam enty , łazienki, teief w p o K o a th  
Ceny bardzo  przystępna.

W I L E Ń S K A
DYŻURY IP T E K .

Dzis w nocy dyżuruję nastepuięce ao 
leki:

t) Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 
1); 2) Chomiczewsk:ego (W Pohulanka 
25): 3) Miejska (Wileńska 26); 4) Turgiela 
i Przedm:e|skich (Niamiecka 15) i Wysoc 
kiego (Wielka 3).

, -Bonaato stale dyżuruję apteki: Paka 
(Anłokolska 42); Szanryra (L eg .o n ó w  10) 
i Zojęczkowskiego (Wuoldowa 22).

—  Zarząd Obwodu Powiatowego L  
O. P. P. w Nowogródku zawiadamia, ze 
w d n ij 8 kwielma 1937 r o godz. 10 w 
pierwszym 'erminie i o godz 10,30 w  
drugim ferminie odbędzie się w sali kon­
ferencyjnej Starostwa w Nowogródku 
Zwyczajne W alne Zgromadzenie Obwo­
du.
—SkiiT”ii na urfminUtratora majątku
K ilkadziesiąt mieszfkańcć.w wsi Rut- 
kiewicze, Zarzecze  i Z abłorie  gm. ko  
re lick ie j złożyło pod-pisaną przez n irh  
skargę a a  ad m in is tra to ra  m aj. Sienie 
źycifc zarzucając  mu nadużyw anie swe 
po stanow iska wobec nich jak o  bied 
nyeh nabyw ców  drzew a.

Między ku. przytoczyli w ypadki 
płacenia m niejszej s taw ki za ich pra 
cę p rzy  oczyszczaniu lasu, a pobiera 
nie w iększych sum (od p o p rzed n io  u  
m ów ionych) za opał. v

Rozgoryczenie chSoporw jest du
de,

M- -a lsk i.
1

Sad okręgowy w G rodnie skazał z srt, 
97 § ł I sri. 93 K. K. Lejbę Witkowskiego 
na 10 taf więzienia, »'ona I Elę Portno- 
jów oraz Elę Orymlanidównę po 8 lal wię 
zlenia, Jana Stankiewicza na 6 lat wię­
zienia. Skazani zostali p&za tym pozba­
wieni praw na 10 lal. Skażam z Lejbę 
Witkowskim na czele stanowili w Augu­
stowie komitet Komunistycznej Padli Za­
chodniej Białorusi, rozwijając akcję wy- 1 
wrotową wśród robotmkow i chłopów |

pow. agust&wskiega
Sęd okręgowy w Grodnie skaza! Che 

ję Markusównę i Chona Rubinowicza na 
karę 6 lat więzienia każdego oraz Krajera, 
Zon-Mazię. Izraela Markusa I Mt jera Cijo 
na po I lata wlęifenla I Jana Butaja nr 
2 kata więzienia. Przewoa sędow/ ujaw­
nił, te skazani tworzyli komitet miejski 
KPZB w Wołkowysku i nawiązali kontakt 
z powiatem, prowadząc działalność wy­
wrotową.

Ulgi przewozewe dla rolników powiatów 
dotkniętych klęską suszy

Szukał noclegu a znalazł śmierć

L I 0 Z K  A

W on. 26 b. m. pijany Stanisław Ml 
stuk, m-c wsi Łagody, gm. różańskiej, 
wracając do domu postanowił przenoco­
wać w Szczuczynie Na miejsce noclegu 
wybrał sobie niewykończony aom Stan­
kiewicza Bronisława, stojący na kraju 
miasteczka. W parę godzin później ok. 
godz. 22-ej przybył do domu jego pra­
wy właśclc.el Stankiewicz, w towarzyst­
wie Tina Morozika i zastawszy niepro­

szonego gościa obudził go, odmawiając 
mu noclegu. Po przebudzeniu Mlsluk 
chwycił siekierę 1 rzucH się na włatekie- 
ta Stankiewicz widząc grożące nlebezpie 
czenstwo wydobył rewolwe, I w obro­
nie własnej strzelił do napastnika. Strzał 
był śmiertelny. Kula ugodziła w pferi i 
Mlsluk padf martwy na ziemię. Stankie­
wicz udał się na posterunek policji i za­
meldował o wypadku.

TEATR I MUZYKA
TEATR M IEJSKI NA POHTJL LNCfc.

— D zisiaj we w torek wieczorem o godz. 
8.15 p rem iera  w spółczesna kom edia w 3 -eh 
ak tach  (15 odsłonach) Ja n a  VaazaTS prze­
kład  Muiama R^-zycy p. t. „M ałżeństwo", 
tes t to  osł-a, gryząca chw ilam : bru ta lna  sa 
tvra na  współczesne jnałżeństw a. Udział bio 
rą pąi D etkow ska — Jasińska, Górska. Mas 
lew aka. N iedźwiecka Rychłov.ska, Ścibore 
wa. W ioezorkowitka, Borowski, Czapliński, 
M rożewśki, N eu te lt, Rewk„w ski, Siezienmw 
ski Staszew.ski, Szpakierwicz. W otfejko, Za- 
sti zeżyński. Reżyseria Wił ^zangow go. no 
wa opraw a dekoracy jna  W. M akojnika.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. ■— Ceny przystępne 
Telefony w p o k o lich  W* de  osobow e

Z L  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T  G W A R Z .
—  Zarząd Oodzlatu Grodzkiego Ligi 

Morskiej i Kolonialnej w Wilnie podaje 
do Wiadomości, iż w dniu 21 marca r b. 
odbyło się Walne Zebranie członków  
Oddziału Grodzk iego LMK. Do Zarządu 
Oddziału zostali wybrani po., prezes —  
Szumański Władysław, mjr Lankau Zbig­
niew, dyr. Miłkowski Roman, dyr. Bielu- 
nas Bronisław, płk. Zajączkowski W ac­
ław, Hołownią Dominik, red Mackiewicz 
Bohdan Wolski Jerzy, kpt. dypl. Koło­
dziejski Józef, Drof. Puchalski Kazimierz, 
Kopczyński Stefan, mgr. Grabowski Ste­
fan, Buczyński Józef, Łucznik Bolesław, 
Korzon Augustyn, do Komisji Rewizyjnej 
pp.: odmnat Borowski Michał. dvr. Miś- 
ki^wtcz Tadeusz, Kirchner Wiktor, Rytel 
W ładysław

— Do naczycietowa polsniego, Komi- 
fe G łówny Ogólnopolskiej Pielyrzymki 
na Jasną  Górę ogłasza się za pośrednie 
iw eir prasy stołecznej odezw ? treść na­
stępującej:

„W  świadomości wielkich swych za­
dań wychowawczych nauczycielstwo Dol­
skie oddawna już piaanie dau wyraz głę 
bokiemu swemu przekonaniu, że chce sil 
nej Polski Chrystusowe)

  Lida w przededniu robót publicz­
nych. W najbliższym czasie będę podjęte 
w Lidzie roboty sezonowe umożliwiające 
zatrudnienie znacznej i1o>ci bezrobot­
nych.

Na czoło zagadnień gospodarki miej­
skiej w roku bieżącym wybija s ę  budo­
wa rzeźni miejskiej, przeznaczonej na 
eksport i rozbudowa elektrowni miej­
skiej.

Drugą inwestycja, jaką przeprowadzi 
Zarząd Miejski w Lidzie z rozpoczęciem  
sezonu budowlanego jest uporządkowa­
nie ulic Falkowskiego, Mickiev.icza, dal­
szego ciaq’i Wyzwolenia i Kolejowej po- 
zafym dalsze zabrukowanie rynku.

Na te roboty Fundusz Pracy udzielił j 
pożyczki w kwocie 50.000 zł. (j. b.)

— Za zalegle podaiki Urząd Skarbo­
wy w Lidzie nałożył sekwestr na meble 
w zamknięty™ kino-featrze „Maleńkie" 
przy ul. Suwalskiej 74.

Zajęte rzeczy przewiez one zostały do  
składnicy Urzędu.

—  Pozostawiła dziecko. Anna 2uko- 
B Ó ŻN T ! wa> Zdfn w Eidz.e, przy ul. Mało-Dwor-

cowej t9 zawiadomiła, ie  nieznana jej 
kobieia pozostawiła w mieszkaniu u niej 
aziecko płci męskiej, majace ok. 1 mie­
siąca i nie zgłosiła się więce;

Dzieckiem zaopiekował się Zarząd 
Miejski.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— W ystępy Jan iny  K ulczyckiej. „Taniec 

szczęścia**. Dziś grania bodzie w dalszym  cią 
gn pełna num oru  i zabaw nych sy tuacyj świet 
pa ->p Stelza „T aniec szczęścia" w pj-emie 
row ej obsadzie z Kulczycką i W aw rzkow i 
ozem w rolach głównych. Znakom la p a ra  
baletow a M. M artów na i J- Ciesielski wy 
kemają taiiiec am erykańsk i „Ekscentryczna

Przywileje inwalidów 
przy detalicznej sprze­

daży papierosów1

paa-a‘‘.
„K siężniczka b łęk itu" w „Lutni**. J u t­

ro wcuodzi n a  rep e rtu a r w artościow a operet 
ka M. Józefowicza „K siężniczka błękitu ‘ z 
J. Kulczycką w roli ty tu łow ej. Ceny propu 
gandowe.

— W idow isko dla dzieci w „L u u u ‘‘. E-
fokłowma baśń sceniczna według Andersena 
„K siężniczka na grochu" ukaże się w nie 
dzielę o godz. 12.15 w  poi.

BARANOWICKA
—  Koło Gospodyń Wiejskich

Dlatego ku .wzmocnieniu wiary i mi- pracy. Siarai nem K
ptzy

G  W . odbył się
łości Chrystusowej w obecnej Drzełomo- 
wej chwili dziejowe! złożymy hołd Orę- 
down.czce poisk: na Jasnej Górze W ier­
ne iaeafom katolickim i ufne w opiekę 
Najświętszej Marii Panny Cdłe nauczyciel­
s k o  Dolskie wszystkich szkół od pow- 
s^ecboych dc wyższych w dniu 24 czerw­
ca r. b  stanie w zwnrfych szeregach u 
sfóo Jasnej Góry

2-miesięczny Kurs Kroju i Szyc.a w Tar­
taku i 1-miesięcznv Kurs trykotarski w 
Leśnej. Uczestniczek było 50. Miejscowi 
mieszkańcy wykazali duże zainteresowa­
nie kursem, czego dowodem było liczne 
zwiedzanie wystawy. Kierownictwo kursów 
spoczywało w rekach pa Walentyny 
Ponimasówny i laniny Anoruszkiewiczów  
ny.

LOKRTR KR JTHLU w ^

K o m u n a ln e i K a s ie  O s z c z ę d n o ś c i
p o w i a t u  H d z k i e g o

Lida, uL 3-go M»Ja 13. telelon 95. Konto D K. 0 . 81H24.
Zaoewnia swym wkładc">m bezpieczeństw o, ta em nicę i ood ’iwe nprocentow znie. 
Wkłady na książeczce o szczędnośc:owei K. K O. do snm y 2 pC0 zl. r e  pod legają  
zajęciu. Składając oszczędności w K. K. O, przyc yniasz się jednocześn ie  d o  

rozw oju gospodarczego  mi sta Lidy i powiatu,

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".
— Dziś, w tornk 30 m arca w dalszym  cią 

gu cieszące się o g ro m n jm  piiwoilzcnicm w i­
dow isku św iąteczne p. t „K olorow e plsan- 
kl“  z udz.ałem  M. N octwwiczowny, L. Kos- 
tońskiej, T. P ilarskiego, O. Jaksztasa, Al. A- 
leksego M Pręgowskiego, duetu  tanecznego 
G. J. Sław, Srpakow skiego, S. Orłowskiego, 
A. Górskiego i innych

1’orzateik przedstaw ień o godz. 6,30 9,15.

W  dniach najb liższych m ają uka­
z a ć  się now e przepisy o koncesjach  
tytoniow ych P rzy w raca ją  one p rzy ­
wileje inw alidom  w ojennym , k tó rzy  
przy sprzedaży detalicznej korzystać 
będą z wyłączności uzyskiw ania p ro  
wizji. Koncesje na sprzedaż detalicz­
ną z prow izją udzielane będą rów - 
nież osobom  zasłużonym  w  w alkach 
o niepodległość. D otychczasow e p ra ­
wo sprzedaży papierosów w zak ła­
dach gastronom icznych i sklepach u- 
trzym ane będzie do  d n ia  1 kw ie tn ia  
1938 roku z tym  jednakże zastrzeże 
niem, tż sprzedaw cy nie będą korzy­
stać z prow izji przew idzianych dla 
inwalidów,

R A D I O
WTOREK, dnia 30 maTca 1937 roku 

0.30 Pieśń. 6.33: Gimnaatyika. 6.50: Mu

POWROZY 1 w,,0“ypowroznicza
po cenach  fabrytziivch

w -kl*d7> fabrycznym

I .  L I P S Z Y C
W ilno ul. W. S ie tanska  1

Św ięta po4 znakiem  k ry zy s u
Święta wiekarocna minęły pod zna- swych gości. Powstała ogólna bijatyka.

kłem kryzysu W [Klepach w przeddzień 
świąt panował słaby ruch. W porówna­
niu do poprzednich lat I plon wypadków 
Jest też bardzo nikły: 15 bojek i awan­
tur. 23 zatrzymanych, kilka mniejszych 
kradzieży oraz 2 ciężkie uszkodzenia 
ciała

Przy ul. Kijowskiej 32, podczas świą­
tecznego piryjęcia wynikła krwawa bój­
ka. ieaen z jej uczestników, Wiktor Ho- 
rodecki został dotkliwie przebity nożem 
I w stanie bardzo ciężkim przewieziony 
karetką Doqofowia ratunkowego do szpi­
tala Św Jakuba. Horodecki, jak I sprawcy 
jego pobicia ,byli komoletnie pijani.

leszcze większa nieprzyjemność spot­
kała Kazimierza Raczyckiegc (Świerkowa 
1SJ, który we własnym mieszkaniu, pod­
czas świątecznej biesiady, został uderzony 
siekierą po głowie przez jednego ze

której kres pofożyła policja. Wezwane 
pogotowie ratunkowe przewiozło ciężko 
rannego do szpitala Sw. Jakuba.

Należy również opowiedzieć o wy­
bryku dwuch osobników, którzy pierwsze 
go dnia świąt w pobliżu Zielonego mostu 
uzbrojeni w polewaczkę do grząd „po- j 
lewali" wodą przechodniów, gwoli trady­
cji I swej pi,ack:ej fantazji.

Jegomościami zajął się policjant I od 
stawif Ich do komisariatu

Ciekawa jesf sprawa woźnego biblio­
teki im. Wróblewskich Adama Katyłowl- 
cza, którego wraz z jeszcze czteroma oso 
bami osadzono na święta w „ciupie". Cho 
dzi o usiłowanie podrobienia pieczęci 
urzędowej P K. U. I wpisania do książe­
czek w rubryce odznaczenia, fałszywych 
adnotacyj o odznaczeniu orderami „Vłr- 
łutl Miliferi", „Krzyżem Walecznych"

„Kolorowe pisanki
ii „Howrściach“

Dobrv nabytek „Nowości —- to P- 
Aleksy. Aktor o nieprzeciętnych zdolnoś­
ciach dramatycznych. Wyróżnia się rów­
nież i jako auto-- na tle dotychczasowa., 
nie bardzo korzystnej twórczości orygi- 
na'nej. Przemówienie wiecowe, napisane 
przez p Aleksego i pizez nieyo wygło­
szone należy do najlepszych produkcy; 
w całym przedstawieniu.

„Chłopcy marynarze" urwór wileń­
skiego dziennikarza p. Jacka Rolickiego 
mógt wypaść lepiej, ale p. Aleksy nie 
nauczył się swej roli i mówił starowczo 
za cicho.

Również dobrze zaprezenlowal się p 
Pilarski (skecz „Z a złołowkę1 ). Wydaje  
się, że artysta ten na deskach „Nowości 
będzie miał powodzenie. O d z n a c z a  się 
dużą kulturą sceniczną. ’

Zaangażowanie noweqo śpiewaka p. | 
Pręgowskiego jest posunięciem celowym. 
Wzmocnił on wydatnie wokalne siły te­
atru („Chór’ Penteiewiczow'1;.

Zobaczyliśmy (i usłyszeliśmy) naszych j 
dawnych znajomych: pp. Nocnowiczów- I 
nę, Rostańską, Jaksztasa, Górskiego, Szpa 
kowskiego. Orłowskiego i innych.

Baletowi Sławow wyszło na korzyść 
zredukowanie partyj nawpół akrobatycz­
nych, kłórt nie były najdoskonalsze.

Przybyło „Nowościom" także parę 
niezłych statystek

Ogólnie biorąc „Kolorowe pisanki 
godne są zobaczenia.

Niedociągnięcia i łu i ówdzie slabizny j 
winni chyba sprytnie tłumaczą „pewną 
niedysooz/cią świąteczną"? *

W  każdym razie publiczności pełny 
łeatr.

zvka. 7.15: Dziennik por. 7 25: P rogram  dz. 
7.30: Inform acje. 7.33: Muzyka ro m an ty cz ­
na 11,57: Sygnał cza-m i he jnał 12.03: Lu 
dow e tańce polskie. 12.ł0: Dziennik potudn. 
12.50: Z akładam y spółdzielnie m leczarskie, 
wygi. Łnż. Tadeusz Cywiński. 13.00: Miuzyaa 
jm jjularna. 15-00: W iadom ości gospod. 15.15: 
K oncert reklam ow y. ! 5 23. ty c ie  ku ltu ralne. 
15.30: Odcinek prozy: i.ekcja śpiewu — I 
M ansfield 15.40: Program  na środę. 15.45: 
Muzyka polska. 16.00: f.hw .lka litew ska w 
je/.yku jiolskim. 16.10: R ajczik  — Rraicowia 
ki. 16.15: Skrzynka PhD . 16.30: Zespól d u d  
dollnislów  „K askada" pod dyr. I'5lwa.u i Ciu 
kszy. 17.00 Dni po w smętku k  państw a Kowal 
skich. 17.15: K oncert. 17.50: Pucecje pana 
Zery. 18.00. Pogadanka. 18.10: .Sport na  Po 
m orm . 18.20: W ędrów ki muzyczne, 18 .0- 
Przem ów ienie W:ojewody Pom orskiego W ła­
dysław a Raczaiewicza z okaz.ji Tygodnia P ro  
p- gamly Pom orza. 19.00: Cr< go szjukamy w 
teatrze z cyklu „D yskutujm y 19.20. Muzy 
k i lekka. 24)0: Rozmowa m uzyka ze słucha 
czarni. 20.15: Chóry Pom orskie. 20.45 Dzień 
nik wiecz. 20.55: Pogadanka. 21,00: Żarty 
muzyczne. 21.45: Utwory Er. Liszta. 22.20: 
P o rtre t Przyhys-zewskiego na tle jego listów. 
22.35: Muzyka taneczna., w , — — - -.r- -’ ■?’ i

SROD4 31 m arca 1937 r.
6.30: Pieśń. 6A3- Gimna-styka. 6.50 .Mu 

zyka. 7.15: Dzumiiiik por. 7.25: Program  dz 
7.30: In fo rm acje  i giełda. 7.35: M uzyka Jaw  
na. 11.57: Sygnał czasu i hejnał. 12.03: Mai a 
ork. 12.40: Dziennik jzołudniowy. 12.50: Ty 
ran ia  gościnmości. 13.09: Muzyka jiopularna. 
15.00: W iadom ości gospodarcze 15.15: Kon 
cerl reki. 15.25: Życic kulturalno. 15.30: u d  
cinek powieściowy ..Lekc ja śpi* wu“. 15.40. 
Pioseinki z film ów dźw'iękowych. 16.10: Swia 
teczne odw iedziny — obrazek  ihi- howisko- 
wy w oj)rac. WT. Aclrremowiczowej. 16 30: 
Dla młodszych słuchaczy. 17.0C Katechizm 
rycerski 17.15: Koncert solistów. 17.50: Gha 
os i lad w ew nętrzny — rozm ow a z p rz y ja d ę  
lem. 18.00: Pogadanka. 18.10: W iadom ości
sportowe. 18.20: Skrzynka ogólna. 18.30: Mu 
zyka operetkow a. 18.50: Przegląd w ydaw ­
nictw  t o  In. 19.00: M iędzymorze — fragm  — 
S Żeromskiego. 19.20: R. \ \  agner — Ili ak t 
op Wallk, ria  20.00: Koncert rozrywkow y. 
26.35: Chwila Riir.a Siudtów. 20.45: Dzien 
nik wiecz 20.55: Pogadanka. 21.00: O j)ovief-c 
o Chopinie —- wieczór XU1 .H arm onia Clio 
p in a ‘‘. 21.45: E ksperym entalny T ealr W yoh 
raźn. ,Dwie Marie Slu.irt" 22-25: Mala ork. 
Pol. Radia

'EOHEIGBBrTiRHtaran H i
Pogotowie Kraw 'ertie, FarbiJtrnIa 

i Pr^lnfa Chemiczna

Wilno. Zaw a!na 6, teł. 698 
farbu je , nicuje! p rzerab ia . r io r .e  c h e ­
m icznie i p rasu ie  tanio . szvbko i so ­
lidn ie  wszelką ca rd e ro b ę . Na te lefo­

niczne wezwanie wysyłamy g o f r a

SaHElSEIIDtLlEliniillDm
R E S T i W R A C J A

„ IT A L IA "
i^  przy ho te lu  „Italia" — telefon  13-61 ► 

3 codziennie przygrywa słyn. zesp.
^ ś p i e w n o  - m u z y c z n y

pod klerc,wnictwem

A r n o l d a  F i d P e r a
o rVT7ł

M iniatenstwo Koaauriiikacji pj/.y- 
znało ty tu łem  pom ocy dla ludności po 
*.v!,at«iw, dockiniętych k lęską posuchy 
ulgę poza tary fow ą za przew óz przęsy 
łck jęczm ienia i ow-sa, z ia rn a  roślin 
strączkow ych, siaaia nie p rasow anego  
i p rasow anego  oraz słom y za zboż a i 
roślin  strącz<ki7wych, n ad a n y ch  od 
w szystkich  n o rm a ln o  to row ych  s ia ­
cy j PK P. d o  no rm alno  torow y en sta  
cyj PKP., po łożonych  na teren ie po 
w iatów  Brasławsikiicgo, D ziśnieńskie- 
gp  i Postawslkiego.

1’itga d la  przesyłek jęczm ienia , ow 
sa z iarna z roślin  strączikowych wy 
n-osi 50 p rocen t staw ek  ta ry f obowią 
żujących, zaś d la przesy łek  s ian a  nie 
prasow anego i p rasow anego , oraz sło 
my ze zboża i roślin  strączkow ych  —  
20 proc . od op ła t obow iązujących  ta 
ry f specjalnych.

Ulga pow yższa obow iązyw ać bę- 
azie od 1 kw ietn ia  do 1 czerw ca 1937 
roku . S tosow anie u lg i jest uwarum ko 
w ane dołączeniem  do listu przew ozo

wego zaśw iadczenia S tarostw a w B r  ii
sław iu, GłęhOki^m luli P ostaw ach , 
stw ierdzającego , że >rzewożony ten 
war jesł p rzeznaczony d la ro ln ików , 
do tkn ię tych  k ieską posuchy.

W  liście przew ozow ym  n aaaw ca  
pow in ien  zam ieścić ośw iadczenie, że 
zaw artość priścsyłki jest p rzezn aczo n a  
Ola ro tnrków  poszkodow anych  p rzez  
k lęskę  suszy.

O dbiorcam i przesyłek m uszą być 
ro ln icy  lub  gospodarstw a ro lne, jeże 
Ii zaś przesy łka m a być podzielona 
n-iedzy w ielu ro ln ik ó w . w ów czas prze 
s j łk i  m ogą być adresow ane do Sta 
rostów  lub p rzełożonych  gminu, 
w zględnie do lokalnych  K om itetów  
Posuchow ych.

N ieprzestrzeganie p  w y ższy ch  
w arunków  będzie pow odem  odm ow y 
zastolsowajnia ulgi.

Szczegółow ych inforima<yj udzie 
ła ją  w szystkie ekspedycje tow arow e 
na  teren ie  DOKP. WUnc

R eklama jest dźwignią handluj
ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO  
K L.JEN TELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAW SZE

OGŁASZAJCIE SIĘ V „KURIERZE WILEŃSKIM1

P o c z c f f e l t  o  g o d z .  2 - e # .

Tylko dzii i jutro. Firn dla wszystkich.

D W *
D N I W RAJU

'•.rj H O & O *  Fertner, Sielanski, Grossdwna i in.
|  Rewelac. film sensac . rom antyczny. W ielka ep o p ea  bonat ucear.u

KEEW NA MORZU(NFTCHEV0)
i u j a n  M o z . ± u c h B n 9 Harry Baur i Marcelle Chantal,
Nad progrerr.. 2-akt; wa atrakcja  k o c o w a  p t. Wyspa Żeglarzy". Początek o g. 2-e)

LUX | perlą  pro- 
duk rji polsk. T R Ę D O W A T A

w-g H. Mniszkówny — 
Węgrzyn i

O bsada: B a rc z e w s k a , B ro d n ie w ic z , Ć w ik liń sk a , S łę p o w s k l ,
ni. — Film , który staną! na  wyżynach doskonałośc i.

POI SKIF KINO królow a polskiego ek ranu

światowid t Ja d w ig a  S m o sa rsk a  
„BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA"w m o n u m en ­

talnym  M m ie
Nad p ro g ram . ATRAKCJE

I Polska kom edia m uzyczna dla wesołych i sm utnych

ja ś n ie  pan s z o fe r
W rolach głównych wesoła trojka: B0D0f FERłNER j BENITA
Nad program UROZMAICONE DODA TKI. P o c ł, acAiis. o  4-ej. w  a le d r  l l w  n  l-*'y

Na m arne  wyrzucisz jiieniądze gdy n ie­
um iejętn ie opryskasz DRZEWA OWOCOWE 
D oradza Ci fachow o co masz nabyć i jak  
chem ikalje stosow ać w Centrali Zaopatrzeń 
ogrodniczych W ilno, Za w alna 28, tel. 21-48.

Wypożyozar.ie onrysl.iwaczy.

NASIONA 
gw arantow ane poleca G ospodarrtw o 

Ogrodnicze
Ul. 1880 — W . W  E  L E R — lei. 1057 

W I‘no, Sadow a 8.
RÓŻE i DALIE.

Cenniki wysyłamy bezpła tn ie

Liga Morska i Kotoniatna
T-«kr=.~: w Wilnie

poszukuje k an d y aa ta  na  stanow isko kapitana  
|>ort'i żeglarskiego oraz kierowiaika sch ro ­
niska w Trokach.

Zgłoszenia i>rzyjmuje • o d  du. 31 m arca 
ad w. J. Zm itrowicz, W ilno, Góra Bouffałov. a 
19— 6, godz. 16— 19, oprócz świąt.

„FORTUNA'
F*thRYKfi CUKRÓW 

i CZEKOLADY
W ilno, ul. M etropoli­
ta ln a  5, telefon >9-19 
Pierw szorzędne wyro­
by, Żądajcie wszędzie 

DRAŻETKI 
OWOCE (cukaty)

OKAZYJNIE
do  sp rzedan ia  buda 
rozm iaru  160 X 240 
so lidn ie  w ykonana, 
nada je  się do  in te­

resu  handlow ano. 
Dowiedzieć się: W ilno 

ul. Królewska 4 
.F o to aó r"

G u d o w n e  SUKNIE, 
BLUZKI, SZLAFROKI. 
SWETERKI, wytworna 
Bielizna. G a 'an teria
W. NOWICKI
W ilno, W ielka 30 

Nowości sezonow e.

Przetarg

Kupią piar
za qotow kę lub do- 
-mek z p lacem  5 15
m inn t od cen irum  I 
m iasta . Hdres: Fosie 
R estan te  W ilno I, dla 

W K.

DOKTÓR

Zeldowicz
Chor. sKórne. w ene­
ryczne, narządów  m e­
czów. od godz. 9—1 

1 w.
DOKTOR

ZelattwiGzowft
Choroby kobiece, 

skó rne , w eneryczne, 
naiządów  m oczowych 
od godz. —2 l 4 —5' 
wierz. ul. Wliuń >*a 7 t  

m . 3, te l. 2-77,

PKO. ogłosiła w „M onitorze Polskim  ‘ z 
dnia 30 m arca  br. przótarg  na roboty insta 
lacyjne, kanalizacy jno  - wodociągowe, cen 
Halnego ogrzew ania i w entylacji przy bu 
dowie gm achu PKO. w W ilnie p rzy  ul. A 
M ickiewicza Nr 16.

Term in przetargu dnia 19 kw ietnia 1937 
roku godz. 12da.

1 brm tularze przetargow e są do pabvc;a 
od dnia 31 m arca 1937 r. w W ydziale Budo w 
lanyui PKO. w W :irszav ie przy ul. ś - o  
Krzyskiej N5r. 35 oraz w Odd>.'a'e PKO. w  
W ilnie l>rzy ul. A. Minkiewicza Nr. .32 w 
godzinach urzędow ych.

RH

D O  W Y N A JĘ C IA
m ieszkam e z 5 pekoi 
i kuchni ze wszelkjmi 
w ,qodam i oraz 2 po­
koje przy ul. Jak u b a  
Jas iń sk ieq o  18 (w po ­
bliżu Sądu). Dow. się 

Trocka 4 m 1

DOI TOR MŁ'J
Zy g mu n t

Kudrewicz
C horoby w eneryczne 
skó rne  1 mocznptclo- 
we ul. Z anucona 15, 
te l. 19-60. P rzyjm ue 

od 8— 1 I od 3 -  ’

D O R TO I KJ»D.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator Szp. Sawlci
Choroby skórne, 

w eneryczre  kobiece 
Wileńska 34, tal, 18 68 
Przyjm uje od 5— 7 w

DOKTÓR

WGLFS0N
C horoby skórne, we­
neryczne, f m ocz-- 
płciowe. W ileńska 
teL 10-67. Przyjmuje 

od 9 - 1 i o—«

JJETJJlUtMM
M a r I a 

L d K U C !  C y£
r’rzy,m uje od 9 r a n r  
do  /  wiecz. uł. J, J a ­
s iń sk iego  5—18 róg 
O flarnei (ob. Sądu).

AKUSZERKA

S i 7 i i a ł o * f s k a
oraz R ab'net Kosme- 
ty cz  odm ładzan ie  ce­
ry, usuw anie i m arsz- 
czek, wągrów, p>eqówv 

brodaw ek, łupieżu, 
usuw anie tłuszczu i  
b ioder i b rrucna, Kre­

my odm ładzające, 
w anny elektr„ elek- 
tryzacja Ceny przy­
s tęp n e  Porady Dezptl 
tne, Zamkowa 26—•

Sti DAKOJA I ADM INISTRACJA: — Konto P, K .O . Nr. 700.312 
C y a t r a I a  — W ilno, ni. Biskuoa B andnrskieąo 4.

Redakcja, tel. ^  — godz.ny  przyjęć 1—3 po połndnln 
A dm inistracja te l. 99 — czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nic zwraca.

O d d s l a ł j r i  N o w o fro d e k , ul Kościelna 5 
l Ida, a l. Zamkowa 41 
B a ra n o w ic z e , ul. Narutow icza 70 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słom m , Szczuczyn, 
S tnłpee, W ułożyn, Wilejka.

CENA PRENUMERATY m iesięczn ie  z odno­
szeniem  do domu w kraju — 3 zł, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w adm inistracji zł 2.50, 
na wsi, w m iejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztow ego ani agerw zl 2.50

CFNY OGLOSZF.Ń: Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gr, krom a* 
redakc. i kom unikaiy 60 gr za w i-rsz jednoszp Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabela-^ 
l y c z n e  50 ■ UUad ogłoszeń w tekście 6-cio lam owy, za tekstem  12-łamowy. Za treść ogłoszeń i 'iifeTrkd 
.nadesłane* redakcja 'p le  odpow iada. A dm inistracja zastrzega sobi praw o zm.any term inu druku og łe- 
szeń i nie przvjnuó,* zaM rzefeń miejsca. O głoszenia są przyjm ow ane w godz 9.30— 16.30 i '7 —19.

njwagasswr

W y d a w n i c t w o  „Kurier W i le ń s k i '  Sd. z o . Druk. .Znicz*. Wilno ul. Bisk Bandurskiego 4, 1e 3-40. Redaktor odp. Z yg:nun ' B a ł'irz
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